
Jak rozszerzyć eksport?
Już w 41 okręgach 
odbyły się konferencje 
wyborcze PZPR

Do 23 bm. okręgowe konfe­
rencje. wyborcze PZPR, na 
których wysunięto kandyda­
tów do Sejmu z ramienia par­
tii, odbyły się już w 41 okrę­
gach wyborczych na ich ogól­
ną liczbę <30. Dalsze konferen­
cje obradować będą do pierw­
szych dni marca br. Odbywa­
ją" się również: powiatowe, 
miejskie i dzielnicowe konfe­
rencje PZPR, poświęcone wy­
borom do rad narodowych. De 
legaci oceniają na nich pracę 
rad narodowych w ubiegłej ka­
dencji — zwłaszcza realizację 
programów wyborczych — o- 
raz omawiają plany _ rozwoju 
poszczególnych terenów. (PAP)

Parlamentarna przerwa Snlaą i błońca uf aórack

Kio sprawuje władzę po zakończeniu kadencji Sejmu?

T) rzed kilku dniami, z mocy prawa, utraciły swą ważność Działalność Rady Państwa 
1 mandaty posłów, wybranych w wyborach z 20 stycznia SVSym

1357 r. Tym samym kadencja Sejmu została zakończona, sejm nie pracuje. (PAP)
Nowy Sejm wybrany w wyborach wyznaczonych na 10 - 
kwietnia br., zbierze się na pierwszym posiedzeniu najpóź­
niej w miesiąc po dniu wyborów, a więc przed 16 maja br.

W okresie pomiędzy kaden­
cjami Sejmu, szereg upraw­
nień togo, najwyższego or­
ganu władzy państwowej, spra 
wuje Rada Państwa. Wykonu­
je ona bowiem swe funkcje

Naukowcy radzieccy 
u Cz. Wycecha

Przewodniczący Zarządu 
Głównego TPPR — Cz. Wy- 
cech przyjął 23 bm. przebywa­
jącą w naszym kraju z ęjeazji 
„Dni Rolnictwa Radzieckiego” 
6-osobową grupę spccjalistów- 
rolników z ZSRR. W spotka­
niu, które upłynęło w'serdecz­
nej atmosferze, uczestniczył 
również wiceprzewodniczący 
ZG TPPR — M. Wągrowski.

PAP

Attlee o ChRL
Były premier brytyjski, lord 

'Attlee przemawiając w stolicy 
Indii określił niedopuszczanie 
Chin Ludowych do ONZ jako 
,.kompletny nonsens”.

Atlec wygłosił w Delhi od­
czyt na temat „przyszłości 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych”, w którym wypowie 
dział się za „bardziej rozsąd­
na” strukturą tej organizacji.

PAP

Zespół Filharmonii 
już w Warszawie

23 bm. w godzinach wieczor­
nych czterema samolotami po­
wróci! z Zurychu dó Warsza­
wy 100-osobowy zespół orkie­
stry symfonicznej Filharmonii 
Narodowej, który w ciągu 
przeszło sześciotygodniowego 
tournee wystąpił z koncertami 
w 29 miastach USA, Kanady 
i Szwajcarii. (PAP)

„Uebermensch" straszy 
na honorowej liście

Adolf Hitler nadal znajduje się
Da liście honorowych obywateli 
zachodnionlemieckiego miasta Ge­
tyngi. Wiadomość tę podała w 
czwartek „Die Welt”. która pisze. 
iż Zaczerpnęła ją z ostatniego nu- 
niefu miesięcznika reklamowego 
wydawanego przez Biuro Turys­
tyki w Getyndze. Dziennik stwier­
dza, że wśród innych honorowych 
obywateli miasta są również b. 
minister rzeszy Frick oraz pionier 
ruchu’ nazistowskiego w Getyndze, 
Rudolf Hess. (PAP)

Bardzo aktualny konkurs
Muzeum Lenina w Warszawie oraz Związek Polskich Ar­

tystów Plastyków ogłosiły konkurs otwarty na pracę malar­
ską lub graficzną pt. „Lenin a Polska". Celem jego jest wzbo­
gacenie polskiej plastyki pracami malarskimi i graficznymi, 
których tematem będą związki Lenina z Polską. Ogłoszenie 
konkursu jest tym hardziej aktualre, że w roku przyszłym 
mija 50 rocznica przyjazdu Lenina do Krakowa, (PAP)

z

Orkiestra gra hymn Związ­
ku Radzieckiego. Wśród głu­
chego łoskotu werbli pierwszy

Poznań 
piątek, 24 lutego 1961

rze Wojska Polskiego. Obok 
kompania honorowa WP 
pocztem sztandarowm.

Nowa ankSeta

Cena 50 gr

okresie między kaden-
szaleństwapodobnie,

kiedy 
swego 
stwa.
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Rok XVII
Wydanie A

nieprzerwanie, aż do pierwsze 
go posiedzenia nowego Sejmu,

Amatorzy „białego

to Izba wybierze ze 
grona nową Radę Pań-

— na Karczmisku. W głębi wi­
dziana Żółta Turnia.

CAF — fot. Olszewski

cjami Sejmu
jak między jego sesjami — 
Rada Państwa ma konstytu­
cyjno prawo sprawowania 
działalności ustawodawczej, 
a więc wydawania dekre­
tów. W praktyce Rada ko­
rzysta z tego uprawnienia je 
dynie w wyjątkowych wy­
padkach.

Kolejnym uprawnieniem Rady 
Państwa jest w tym okresie po­
dejmowanie na wniosek premiera
decyzji ■mianach w składz.ie
Bady Ministrów. Zarówno dekre­
ty, jęk i wspomniane decyzje wy­
magają zatwierdzenia przez Sejm 
na najbliższej sesji.

Rada Państwa wykonuje także 
szereg czynności wyborczych, a 
więc przede wszystkim: zarządza 
wybory do Sejmu i rad narodo­
wych, powołuje Państwową Ko­
misję Wyborczą i komisje woje­
wódzkie, ustala liczbę i obszar 
okręgów’ wyborczych do Sejmu 
itd. (PAP)

Czy Kennedy 
pojawi się w ONZ?

Jak utrzymują koła dyplo­
matyczne w Nowym Jorku, 
prezydent Kennedy zastana­
wia się poważnie nad możli­
wością pojawienia się na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
po wznowieniu przez nich o- 
brad. Te same koła powta­
rzają jednocześnie przypusz­
czenia na temat przybycia do 
Nowego Jorku premiera Chru 
szczowa i, co za tym idzie, 
nieoficjalnego spotkania 
mężów stanu. (PAP)

obu

Holandia odrzuca 
propozycje de Gaulle‘a

Według doniesień z Hagi, 
holenderski minister spraw za 
granicznych Luns zdecydowa 
nie odrzucił propozycję de 
Gau’le'a sprawie utworze­
nia konfederacji państw euro­
pejskich. Przemawiając w śro 
dę w Izbie Niższej parlamentu 
holenderskiego Luns oświad­
czył, że przyjęcie propozycji 
de Gaulle'a stanowiłoby krok 
wstecz w integracji EurOpv 
craz podważyłoby solidarność 
państw członkowskich paktu 
północno-atlantyckiego. Luns 
dodał, że w konfederacji takiej 
mniejsze państwa znalazłyby 
się pod dominacją większych 
jak Francja czy Niemcy Za­
chodnie. (PAP)

„Wiosna-61
Organizatorzy Targów Kra­

jowych ..Wiosna — 61” (19—26 
III.) zamknęli już listę zgłoszeń 
uczestnictwa dla wystawców. 
Udział w nich weźmie 3100 
producentów i kilka central 
handlowych. Ekspozycja, któ­
ra zajmie ponad 40 tys. m- 
będzie większa niż wiosną ub. 
r. Wtedy bowiem zgłosiło swój 
udział w targach 2.700 produ­
centów. (PAP)

Belgowie nie pakują się
Knriuazyjna u mordercy Lumumby

Podjęcie przez Radę Bezpieczeństwa rezolucji, raz jeszcze 
stwierdzającej konieczność ewakuacji belgijskiego i in­

nego obcego personelu wojskowego, jak również obcych do­
radców politycznych z Konga, nie wywołała zbyt wielkiego 
wrażenia wśród Belgów w tym kraju.

Jak wynika z doniesień a- 
gencji zachodnich, Belgowie 
na tyle umocnili się w Kongo, 
że — 
mu z 
Belg 
tylko

jak to oświadczył jedne- 
korespondentów pewien 
w Leopoldville — nie 
nie pakują bagaży, ale 

wysuwają hasło. „Czekać i pa­
trzeć, co będzie dalej”.

Korespondent Reutera pod­
kreśla, że najbardziej opano­
wana przez Belgów jest Ka­
tanga. Czombc otoczony jest 
belgijskimi „doradcami", jego 
żandarmerią dowodzi 140 ofi­
cerów belgijskich.

Sytuacja w Kongo kształtuje się 
w ścisłej zależności od przebiegu 
debaty i uchwał Rady Bezpieczeń­
stwa. Ze zgodnych doniesień ko­
respondentów agencji zachodnich 
można wnioskować, że sekretariat 
generalny ONZ nie zamierza by­
najmniej zmienić swej, dotycn- 
czasowej linii postępowania. Wy­
raża się ona nadal w negatywnym 
ustosunkowaniu się oraz w insy- 
nuacjach ze strony politycznych i 
wojskowych przedstawicieli sekre 
tariatu ONZ wobec legalnego rzą­
du kongijskiego oraz w otwartym 
flircie z marionetkami kół kolo­
nialnych.

Na rezultaty tej polityki nie 
trzeba było czekać; Kasa\’ubu, 
Czombe i Kalondżj, zgodnym chó­
rem powtarzają, że nie podporząd 
kują się uchwałom Rady Bezpie­
czeństwa, utrzymując, jakoby go­
dziły one w „niezawisłość Kon­
ga”, którą de facto grzebią wła­
snymi rękami.

Przedstawiciel Narodów Zjedno-

Ze snorhi

Sensacyjne zwycięstwo 
Polski nad USA

Rozegrane w czwartek wieczo­
rem w Katowicach międzypań­
stwowe spotkanie hokejowe Pol­
ska — USA, zakończyło się sensa­
cyjnym zwycięstwem Polaków — 
2:1 (0:1, 1:0, 1:0). Bramki dla Pol­
ski zdobyli: Kilanowicz 
nucie oraz Małysiak w 
rlo. 'Str#.e«ccm bramki 
by) Borg w 14 minucie.

w 29 mi-
45 mińn- 
dla USA

12-tysięczna widownia, zebrana 
na katowickim, sztucznym lodowi­
sku, bjla świadkami sensacji, ja­
kiej już od 1934 roku nie sprawili 
ani razu polscy hokeiści. („p) 

W

czonych w Elisabethville, Berend- 
sen. odwiedził ponownie Czombe- 
fo. Berendsenowi towarzyszył do­
wódca wojsk Narodów Zjednoczo­
nych w Północnej Katandze, ge­
nerał angielski — Ward. który — 
jak stwierdza korespondent Agen­
cji France Presse — złożył mor­
dercy Lumumby „wizytę kurtua­
zyjną”. (PAP)

Myśleć zawsze można (!)
Kanclerz NRF Adenauer, który 

powrócił tv czwartek wieczorem 
z Londynu, złożył na lotnisku w 
Bonn bardzo ogólnikowe oświad­
czenie na temat rozmów przepro­
wadzonych z premierem brytyj­
skim Macmillanem. „Sądzę, że na­
sze rozmowy były dobre i myślę, 
iż będą miały dobre rezultaty” — 
dodał, że rozmowy z Macmillanem 
i innymi członkami rządu brytyj­
skiego były „zadowalające” dla 
obu stron. (PAP)

Instytut Zachodni 
w nowej siedzibie

Wczoraj odbyła się uroczy­
stość przekazania poznańskie­
mu Instytutowi Zachodniemu 
nowej siedziby tzw. Wa-
gi Miejskiej na Starym Ryn­
ku. W odbudowanym zabytko 
wym budynku pracownicy In 
stytutu będą mieli lepsze niż 
dotychczas warunki do pracy 
naukowo-badawczej.

Na tę miłą chyba wszystkim 
poznaniakom uroczystość przy 
było wielu przedstawicieli 
władz miejskich i partyjnych, 
reprezentanci poznańskiego 
świata naukowego i kultural­
nego. Gości powitał w serdeez 
nych słowach dyrektor Insty­
tutu Zachodniego, prof. dr Gc 
rard Labuda, dziękując wła­
dzom za tak piękny obiekt, od 
dany w służbę polskiej myśli 
zachodniej. Następnie, symboli 
cznego wręczenia klucza na -ę 
ce dyr. prof. dr. G. Labudy 
dokonał przewodniczący Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Poznania, Franciszek Frącko­
wiak.

Spotkanie kierownictwa In­
stytutu Zachodniego z gośćmi 
upłynęło w milej i serdecznej 
atmosferze, (mi)

Głosu“na sir on Se 3
43 rocznica Armii Radz?ecliiej

Warszawski hołd
bm — w 43 rocznicę powstania Armii Radzieckiej

•“ * społeczeństwo stolicy złożyło hołd bohaterskim żoł­
nierzom radzieckim, poległym w walkach o wyzwolenie na­
szej ojczyzny.

Na cmentarzu — mauzoleum 
żołnierzy radzieckich przy Alei 
Żwirki i Wigury zebrały się 
tłumy warszawiaków.

Pod wysmukłym obeliskiem 
pełnią wartę honorową żołnie-

A. KOSYGIN W KALKUCIE
Bawiący z wizytą w Indiach wi­

cepremier ZSRR, A. Kosygin, przy 
był w dniu 23 bm. do Kalkuty.

Z WIZYTĄ U DE GAULLE A
W czwartek w godzinach popo­

łudniowych, prezydent de Gaułlr 
przyjął w Pałacu Elizejskim am­
basadora Związku Radzieckiego — 
Winogradowa. Rozmowa trwała 
trzy kwadranse.

POJEDZIE DO BONN
W Rzymie potwierdzono oficjal­

nie wiadomość, że premier Fanfa- 
ni uda się w dniach od 9 do )1 
marca do Bonn, celem przeprowa­
dzenia rozmów z kanclerzem A- 
denauerem.

ARESZTOWANIA ULTRASÓW
W pobliżu Bouguer.it (okręg O- 

ranu), władze francuskie areszto­
wały 9 ultrasów, oskarżonych o u- 
tworzenie podziemnej organizacji 
pod nazwą „Francuska Algieria”.

NA POLIGONIE
Podczas ostrego strzelania arty­

leryjskiego na poligonie Bundes­
wehry w Grafenwoehr wydarzył 
się w środę nieszczęśliwy wypa­
dek. Na skutek rozsadzenia lufy 
działa, jeden żołnierz został za­
bity, a kilku rannych.

W WASZYNGTONIE
W środę wieczorem przybył do 

Waszyngtonu z dwudniową wi­
zytą premier Australii Robert 
Menzies. Odbędzie on rozmowy 
z prezyrentem Kennedym i in­
nymi osobistościami amerykań­
skimi. Po zakończeniu rozmów 
waszyngtońskich Menzies uda się 
do Londynu na konferencje pre­
mierów Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów.

SPAAK WRÓCIŁ,
Do Paryża powrócił z 3-dniowej 

wizyty w USA sekretarz gene­
ralny NATO Spaak. Oświadczył 
on dziennikarzom, że prezydent 
Kennedy w czasie przeprowadzo- 
nych nim rozmów
szczególną uwagę 
zwiększenia siły 
wojsk NATO, ale 

zwracał 
problemna

uderzeniowej 
że problem

ten nie został jeszcze ostatecznie 
omówiony.

• PORÓWNANIE
We Włoszech co 40 sekund ro­

dzi się dziecko, a co 45 sekund 
schodzi z taśmy produkcyjnej 
nowy samochód. Włochy produ­
kują obecnie 700 tys. wozów ro­
cznie, z czego około 1/3 ekspor­
tują.

DEBRE W ALGIERII
Premier M. Debrć w towarzy- 

stwie Roberta Lecourta udał się 
w czwartek w podróż inspekcyj­
ną po Algierii. Jak podaje Agen­
cja France Presse, powrót premie 
ra do Paryża oczekiwań}' jest w 
sobotę w godzinach wieczornych.

SPÓŁDZIELNIA IM LUMUMBY
14 rolników ze wsi Wszemiłowi- 

ce w powiecie Wrocław założyło 
spółdzielnię produkcyjną. Na ze­
braniu organizacyjnym chłopi po­
stanowili nazwać swoją spółdziel­
nię imieniem Patrice Lumumby. 

wieniec składa pod obeliskiem 
delegacja KC PZPR z sekreta­
rzem KC R. Strzeleckim. Na­
stępne wieńce składają dele­
gację NK ZSL z sekretarzem 
NK W. Jagusztyncm, CK SD 
z sekretarzem CK — Z. Sty- 
pulkowską.

Wieniec od Rady Państwa, 
składa delegacja z wiceprze­
wodniczącym Rady Państwa — 
St. Kulczyńskim, od rządu 
PRL — złożył wieniec wice­
prezes Rady Ministrów — Z. 
Nowak.

W imieniu Ministerstwa O- 
brony Narodowej składa wie­
niec grupa wyższych oficerów 
z gen. bryg. M. Kowalskim na 
czele.

Do obelisku zbliża się z wioń 
cem ambasador ZSRR w Pol­
sce A. Aristow w towarzystwie 
attache wojskowego ambasady 
gen. mjr L. Kaliniczcnko oraz, 
przedstawicieli północnej gra­
py armii wojsk radzieckich.

Kolejne wieńce składają sze 
fowic placówek dyplomatycz­
nych krajów socjalistycznych. 
Następnie długim szeregiem 
zbliżają się delegacje Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, CRZZ, KIT 
PZPR, prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej, ZG TPP-R. 
ZG LPŻ, ZG ZBoWiD, KC 
ZMS, ZG ZMW, Komendy 
Głównej ZHP oraz delegacje 
zakładów pracy. Po chwili gra­
nitowa płyta obelisku niknie 
w powodzi wieńców i kwia­
tów.

Odegranie polskiego hymnu 
narodowego, a następnie „Mię­
dzynarodówki” kończy uroczy­
stość. (PAP)

Pozdrowienia 
od Marszaika

Z okazji 43 rocznicy powsta 
Armii Radzieckiej i Mary

narki Wojennej minister obr i 
ny ZSRR marszałek R. Mala­
nowski przekazał pozdrowie­
nia siłom zbrojnym Związku 
Radzieckiego. (PAP)

Algierczycy 
chcą rozmów

Według doniesień z Tunisu 
organ FWN „ El Mouadjahid” 
w artykule wstępnym opubllka 
wanym w czwartek podkre­
śla, że pokój w Algierii może 
być osiągnięty wyłącznie w wy ‘ 
niku „bezpośrednich negocja­
cji bez warunków wstępnych” 
między Francją i tymczaso­
wym rządem algierskim. Dzień 
nik wyraża ubolewanie, że 
dwustronne rozmowy dotych­
czas się nic rozpoczęły, chociaż 
upłynęło już 5 tygodni od cza­
su, gdy tymczasowy rząd a’- 
gierski oświadczył swą goto­
wość do ich prowadzenia.

Pisząc o mającym nastąpić 
spotkaniu prezydenta Tunezji 
Bourguiby z prezydentem ce 
Gaulle’em, dziennik stwierdza, 
że podróż prezydenta Bourgui 
by do Paryża należy do ..po­
zytywnych wysiłków” czynio­
nych obecne, by skłonić rzą'I 
francuski do podjęcia negocja­
cji z przedstawicielami Algier 
ckiego Ruchu Wyzwolenia Na­
rodowego. (PAP)

„Awantura o Basię" 
na ekranach ZSRR

W Centralnym Domu Dzien­
nikarza w Moskwie odbył się 
pokaz polskiej komedii filmo­
wej ,.Awantura o Basię".

Wkrótce film ten wejdzie na 
ekrany kin stolicy ZSRR i in­
nych miast radzieckich. (PAP)

Rady dla. młodych ro- 
dziców
Sensacja przy ulicy Kla-

*

Rumie jki, Gorzupia, Ko- 
zielaski i Koryta 
Rewindykacja arrasów 
od ob. Z. Chrabąszcza 
Mosińskie kiełbaski

oraz
lista nagrodzonych uczest­
ników ankiety konkursowej .

w nowym numerze
szpilkowego „Kaktusa" I

Bouguer.it
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WYSTAWA HIGIENY
; W przyszłym roku drez- 
; deńskle Niemieckie Mu- 
; zeum Higieny zorganizuje 
2 w dwóch krajach afrykań- 
; skich — Ghanie i Gwinc 
• — specjalną wystawę po- 
; święconą higienie. Będzin 
; ona obrazowała przed- 
• wszystkim zagadnienie 
S zwalczania malarii w tyci 
; państwach oraz problem 
; racionalnego odżywiania 
: się ludności. Poza tym oprą 
; cowuje się scenariusz osob- 
• nej ekspozycji, która una 
: oczni zwiedzającym dróg 
i do przezwyciężenia trudno- 
• ści jakie kraje te odzieazi- 
• czyły w spadku po koloni- 
• zatorach na odcinku służby 
• zdrowia i higieny.

; ZWIĘKSZENIE OBROTÓW

• Przedstawiciele NRD
; Włoch podpisali protokół 
: ustalający wysokość i wa- 
; chlarz towarowy obrotów 
; między obu krajami na 
Z 1961 rok. Korzystny dla 
i obu stron przebieg wymia- 
; ny towarowej w bież, roku 
J skłonił oba państwa do pod 
: wyższenia globalnej warto- 
• ści obrotów w nadchodzą- 
* cym roku.
; Eksport NRD do Włoch 
• obejmie — podobnie jak 
i dotychczas — obrabiarki 
: maszyny tekstylne, maszy- 
; ny przemysłu poligraficzne 
• go. maszyny do pisania, wy 
: roby przemysłu optyki pre 
; cyzyjnej i elektrotechnicz- 
• nego. chemikalia, ceramikę 
; tekstylia, książki oraz in- 
; strumenty muzyczne. (ZAP

Mecz sezonu Legia - Lech
Seszcze 500 zreformuje sykiem raormowania

\ f rok od chwili, gdy pierwsze zakłady przemysłu ma- 
szynowego wprowadziły no; my techniczne. Na rozpo­

czętej 23 hm., dwudniowej, ogólno krajowej naradzie przed­
stawicieli branżowych ośrodków normowania i zjednoczeń 
tego przemysłu oraz innych zainteresowanych resortów go­
spodarczych, mówiono o sprawach, związanych z akcją , N”. 
Informację na ten temat złożył dyr. Departamentu Pracy 
i Plac Min. Przemysłu Ciężkiego — Stanisław Pietrzak.

produkcji, zarówno w bież, 
roku, jak i w latach na­
stępnych. Warto podkreślić, że 
przedsiębiorstwa, które zrefor­
mowały system norm i płac 
csizga.ą znacznie lepsze wyniki 
produkcyjno-ekonomiczne. Jak po 
dano na naradzie, w przedsiębior­
stwach tych znacznie wzrosła wy­
dajność pracy. (PAP)

C^hyba żadne jeszcze spotkanie w tegorocznych roz.gryw> 
' kach ekstraklasy koszykarzy nie było oczekiwane z ta­

kim zainteresowaniem, jak mecz dwóch aktualnie najlep­
szych drużyn — poznańskiego Lecha z warszawską Legią.

Wymowa liczb
Pismo „Ekonomiczeskaja Ga 

zieta” informuje, że według 
wstępnych danych produkcja 
przemysłowa we wszystkich 
krajach obozu socjalistyczne­
go wzrosła w 1960 r. w porów­
naniu z rokiem poprzednim o 
ponad 12 proc.

W roku ubiegłym produkcja 
przemysłowa obozu socjali­
stycznego zwiększyła się pra­
wie 7-krotnie w porównaniu z 
okresem przedwojennym, pod­
czas gdy produkcja krajów ka­
pitalistycznych wzrosła nieca­
łe 2.5 raza. (PAP)

Poszukiwanie środków 
na nowe mieszkania

W pierwszej połowie marca 
br. odbędzie się w Urzędzie 
Rady Ministrów wielka nara­
da — licznie reprezentowana 
przez teren — poświęcona za­
gadnieniom budownictwa ty­
pu miejskiego. Głównym pro­
blemem będzie znalezienie spo 
sobów potanienia budownic­
twa i wygospodarowanie tą 
drogą środków na dodatkowe 
mieszkania — ponad planowa­
ne w bieżącej 5-latce 1.8 min. 
izb. (PAP)

W marcu normy techniczne 
zastosuje blisko 25 dalszych 
fabryk przemysłu maszynowe 
go. Tak więc ogólna liczba 
tych zakładów wzrośnie do 
116. Jest to 27 proc, wszyst­
kich fabryk w tym przemyśle, 
w których wprowadzi się nor­
my techniczne. Zatrudniają 
one 30 proc, robotników całe­
go przemysłu maszynowego, 
co oznacza, że dotychczas na 
ogół wprowadziły nowe normy 
większe przedsiębiorstwa.

Na liście tej figuruje naj-» 
więcej zakładów z woje-

Postępowy pisarz 
zaMioniemiecki 
z wizytą w Po'sce

Do Warszawy przybył wy­
bitny pisarz zachodnioniemiec- 
ki Hans Werner wraz z mał­
żonką. Jest on założycielem i 
przywódcą postępowej grupy 
pisarzy zachodnioniemiecklch 
p. n. .,Grupa 47”, która odgry­
wa dużą rolę w walce z siła­
mi militarystyczno-odwetowy- 
mi oraz przeciwko broni ato­
mowej.

W czasie 2-tygodniowego po 
bytu w Polsce, pisarz niemiec­
ki zapozna się z naszym ży­
ciem literackim. Poza stolicą 
odwiedzi Kraków i Zakooane.

PAP

„Diabelskie“ 
propozycje Macmillana

Rząd brytyjski po długich 
rokowaniach zgodził .się po­
czynić nieznaczne ustęp-twa 
wobec żądań ludności Rodezji, 
która domagała się niepodleg­
łości dla tej kolonii. Ustęp­
stwo rządu brytyjskiego, spro 
wadzające się do zgody na 
pewne rozszerzenie praw wy­
borczych ludności murzyń­
skiej. nie spodobało się jednak 
białym kolonizatorom z Fede­
racji Rodezji i Niasy.

Przewodniczący Zjednoczo­
nej Partii Federalnej Rodezji 
i Niasy, Robcrts nazwał pro- 
pozyjcc rządu Macmillana ..dla 
bełskimi”. Na znak protestu 
przeciwko nim pięciu mini- 
strów-rasistów północnej Ro­
dezji podało się do dymisji. 
Równocześnie władze federacji

wództw: katowickiego, wro­
cławskiego i warszawskiego. 
Akcja wprowadzania norm 
technicznych słabo przebiega 
w woj.: gdańskim, szczeciń­
skim i bydgoskim. Patrząc na 
to zagadnienie od strony zjed­
noczeń, trzeba podkreślić, że 
najwięcej fabryk zastosowało 
normy techniczne w zjedno-
czenizch: przemysłu budowy , 
maszyn ciężkich, wyrobów me 
talowych, wyrobów precyzyj­
nych.

Zgodnie z założeniami, normy 
techniczne we wszystkich 415 
przedsiębiorstwach przemysłu ma­
szynowego mają być wprowadzo­
ne do 1 lipca br.. a więc akcja ta 
obejmie jeszcze ok. 3os zakładów. 
Czasu jest bardzo mało — zale­
dwie kilka miesięcy. Obecny więc 
okres jest decydującym, czy w 
realizacji akcji „N” nie nastąpią 
opóźnienia...

Jest to problem pierwszoplano­
wy, bowiem od terminowego wpro 
wadzenia norm technicznych w 
przemyśle maszynowym, w dużej 
mierze zależy znaczny wzrost

Zach ęcamy 
Jo wysłuchania

J w niedzielę, dnia 26 bm. o I 
j godz. 13.30 w Sali Marmurowej ; 
( Prezydium Rady Narodowej m. { 
< Poznania (Zamek) odbędzie ńę j 
i piąty z kolei odczyt z cyklu [ 
( zagadnień Tysiąclecia Państwa , 
j Polskiego na temat „Śmigiel i 
\ jako ośrodek reformacji w ( 
’ Wielkopolsce”.

! Odczyt wygłosi dr Ludwik J 
Gomolec. dyrektor Studium i 
Nauczycielskiego w Poznaniu. 1

Na powyższy odczyt Zarząd ' 
Wojewódzki Stowarzyszenia A- ; 
teistów ’ i Wolnomyślicieli za* 
prasza wszystkich swoich cZion 
ków i sympatyków.

lis osób odda głosy ?
Na podstawie wyników grudnio­

wego spisu powszechnego oraz 
{ szacunków demograficznych GUS, 
i na I kwartał br. — można już w 
i przybliżeniu stwierdzić, ilu ohy- 
; wateli w kraju uprawnionych bę- 
] dzie do glosowania w' ustalonych 

na 15 kwietnia br., wyborach do 
Sejmu i rad narodowych. Liczba 
wszystkich obywateli PRL powy­
żej lat 18 wynosić będzie w tym 
czasie ok. 18.660 tys.

W ostatnich wyborach do Sej­
mu — w styczniu 1957 r. — do gło­
sowania uprawnionych było 

j 17.944,1 tys. osób. (PAP) 
—

Chcą wymiany 
handlowej z Polską

23 bm. na zaproszenie pre- 
. zesa Polskiej Izby Handlu Za- 
i granicznego przybył do War­

szawy prezydent Londyńskiej 
Izby Handlowej lord Eobis- 
ham. Wraz z członkami bawią­
cej od 10 dni w Polsce brytyj­
skiej misji gospodarczej lord 
Ebbisham przeprowadzi szereg 
rozmów w celu zbadania moż­
liwości rozszerzenia handlu 
miedzv Polską a Wielką Bry­
tanią. (PAP)

Ciągle czegoś szukają!
Agencja Reutera podała w 

czwartek z Oranu (Algieria), 
że okręty francuskiej mary­
narki wojennej zatrzymały na 
Morzu Śródziemnym na wyso­
kości Oranu angielski statek 
handlowy „West Breeze”.

Okręty francuskie zatrzyma­
ły także statek handlowy 
„Anastasia” płynący pod ban­
derą panamską. Francuzi zre­
widowali oba statki. (PAP)

To niezwykle interesujące spot­
kanie odbędzie się w niedzielę, 2.6 
bm. w Warszawie. W pierwszej 
rundzie Lech pokonał Legię w Po 
znaniu po bardzo zaciętej i emo­
cjonującej grze 72:69. Cd tego cza 
su zespół warszawski poczynił du­
że postępy, a zwłaszcza para Wi- 
chowski — Pawlak zaczęła lepiej 
ze sobą współpracować, co na­
tychmiast dodatnio odbiło się w 
rezultatach spotkań mistrzowskich 
wojskowych. Poza własnym boi­
skiem dodatkowym atutem dla 
l jest termin spotkania. Mecz 
odbędzie się w niedzielę; w sobo­
tę Lechici grają z warszawską Po­
lonią, której też nie wolno lekce­
ważyć. Jednak Lechici uchodzą za 
drużynę p wyjątkowej zdolności 
koncentracji fizycznej i psychicz­
nej, potrafią grać z szaloną ambi 
cją i zaciętością; upoważnia to 
do przewidywania, że wrócą z 
Warszawy z czterema punktami 
i realnymi szansami na mistrzów 
ski tytuł.

Żałować należy, że telewizja nie 
pomyślała o tysiącach sympaty­
ków i kibiców koszykówki w ca­
łym kraju i nie włączyła do nie­
dzielnego programu transmisji, 
chociażby tylkn drugiej połowy 
tego pasjonującego meczu.

Sytuacja drugiego zespołu po­
znańskiego w I lidze Warty nie 
przedstawia się zbyt różowo. Naj­
groźniejszy rywal „zielonych” 
Społem ł.ódź ma po ostatnim suk 
tesle nad Łódzkim KS dwa punk­
ty przewagi nad Wartą i poznania 
cy będą mieli trudne zadanie w 
doścignięciu konkurenta. Zadanie 
tym trudniejsze, ponieważ Warta 
ma w ostatnich dwóch kolejkach 
spotkań bardzo groźnych orzfeciw- 
r.ikćw Legię, Polonio i AZS z War 
ssawy oraz Śląsk Wrocław. Sr>o- 
1em gra jeszcze z AZS W-wa i Sła 
skiem ornr w ostatniej kolejce z 
Wisła Kraków i Spartą Nowa Hu­
ta. Warta, chcąc utrzymać się w 
1 lidze musi z czterech mecżów 
co najmniej dwa rozstrzygnąć na 
'■woja korzyść. Czy sympatycznrm 
koszykarzom spod znaku „Zielo­
nych Okoni” uda się dokonać tej 
sztuki?

MACIEJ STABROWSKI

Wczoraj podczas Memoriału Br. 
Czecha i H. Marusarzówny, roze­
grano w Zakopanem tylko jedną 
Konkurencję — konkurs skoków 
do kombinacji, w której wzięło 
udział 32 zawodników, reprezentu 
jących: CSRS. NRD, Szwajcarię, 
Szwecję, ZSRR i Polskę. Zwycię­
żył Koczkin (ZSRR), notą 222.5 
pkt., przed Herzerem (NRD) — 
215,5 pkt. i Gąsienicą (Polska) — 
212,5 pkt.

W Krynicy rozegrano indywi­
dualne saneczkowe mistrzostwa 
Polski w konkurencji juniorów. 
Wśród juniorek, tytuł mistrzow­
ski zdobyła Pyszówna (LZS Mu- 
kuszowice) — 4.30,7, a wśród ju­
niorów zwyciężył Szczęść (Gór­
nik Katowice), osiągając w trzech 
ślizgach czas — 4.03,4. Tytuł mi­
strzowski w dwójkach (dwa ślizgi) 
'zdobyła osada LZS Mukuszowicę: 
śliwa — Paczka — 2.15,0.

Kanadyjski zespól hokejowy — 
Trail Smoke Eaters, rozegrał w 
Pradze mecz z drugą reprezenta­
cją Czechosłowacji. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem Kana­
dyjczyków — 11:3 (3:1, 4:0, 4:2).

(t)

zmobilizowały w Rodezji pół­
nocnej i południowej około 5 
tysięcy mężczyzn spośród bia­
łych osadników. (PAP)

♦♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦« ze Świata polityki

Stare koncepcje
Lahour Parły w sprawie obrony

I) uda Generalna Brytyjskiego Kongresu Trade Unionów 
i Komitet Wykonawczy Labour Party zatwierdziły 

nowy projekt deklaracji na temat polityki obronnej Par­
tii Pracy. Deklaracja ta wzywa wprawdzie Anglie do wy­
rzeczenia się statusu „niezależnego mocarstwa atomowe­
go". ale nie sprzeciwia zakładaniu amerykańskich baz nu­
klearnych ua terytorium Wielkiej Brytanii, a ponadto wy­
powiada się za pozostaniem w NATO.

Przyjęcie togo nowego do­
kumentu politycznego było ze 

strony prawicowego kierow­
nictwa Labour Party z Gaits-

kellem na czele próbą odzys­
kania autorytetu u szerego­
wych członków partii. Prestiż 
kierownictwa spadł znacznie

Dlaczego Bourguiba?
Gdy tylko rozeszły się pier 

wsze wieści o możliwości 
spotkania prezydenta de Gaul 

le'a i prezydentem Bourguiba 
opinia powszechnie zassyroko- 
wała, że musi ono dotyczyć 
sprawy algierskiej. Prezydent 
Bourguiba. znany ze swych 
profrancuskich sympatii, a go­
szczący zarazem w Tunisie 
tymczasowy rząd Republiki Al 
gierskiej, wydawał się doskorta 
łym mediatorem. Tym lepszym 
może, że już we wrześniu 1959 
r. po przemówieniu dc Gaul- 
le’a w sprawie samostanowie­
nia narodu algierskiego repre 
zentowal pogląd, że Ferhat Ab- 
bas powinien wziąć samolot i 
lecieć do Paryża na spotkanie 
z prezydentem Francji.

Warto natomiast poświęcić 
nieco uwagi kulisom tego spo 
tkania. Dlaczego właśnie Botir 
guiba ma się spotkać z de 
Gaulle’m i co bedzie tematem 
rozmów obydwóch prezyden­
tów oprócz sprawy algierskiej? 
Niedawno francuski tygodnik 
„France Obseryateur” zajął 
się wyliczeniem sprAw, jakie 
według jego przewidywań zo­
staną poruszone. Wydaje się, 
że w szczególności jedną z 
nich należy szerzej rozwinąć. 
Jest to howiem kluczowy pro­
blem nie tylko w’ stosunkach

francusko-tunezyjskich, ale ma 
także ogromne znaczenie w ca 
1> m konflikcie algierskim.

Idzie o naftowe bogactwa Sa 
hary. W Tunezji panuje. ha 
razie spokoj i tędy wiedzie naj 
krótsza droga transportu. Dla te 
go właśnie przez Tunezję biec 
będzie rurociąg naftowy z re­
jonu Edżele poprzez Ghada- 
mes, wzdłuż grancy libijskiej, 
a potem skręca na wysokości 
Bordż Dżenejem. cięgnie się po 
przez wybrzeża Morza Śród­
ziemnego, docierając do Las- 
chira mniej więcej o 60 lim na 
północ od Gabes.

Do realizacji tej ogromnej 
inwestycji zaangażowany 

zośtal odpowiedni kapitał zgro 
madzony między innymi dro­
gą pożyczek „Credit National” 
i różnych innych banków n- 
raz z rozpisania pożyczki „Ed 
jeleh V»59".

Tun/zja ma otrzymać z te­
go tylko „Royalties” — podob 
ne do sum płaconych na Bli­
skim Wschodzie przez wielkie 
konsorcja naftowe. .Jednakże 
cała ta kalkulacja zrobiona zo 
stała według reguł dnia wczo­
rajszego. Dzisiaj Tunezyjczycy 
i Algierczycy patrzą na ogrom 
ne bogactwa Sahąry inaczej 
niż wyzyskiwane i okradane

przez tyle dziesięcioleci ludy 
arabskie. Widzą w nich nowe 
i realne perspektywy dla swo 
jej niezależności.

Tunezja jest krajem także fo 
sforytów' i drzewek oliwnych. 
Ale dopiero po wojnie pow­
stał tam przemysł skoncentro­
wanych nawozów sztucznych, 
oparty na fosforytach, który 
mógłby czterokrotnie rozbudo 
wać swoją produkcję. Na po­
łudniu Tunezji znajdują się bo 
gate zasoby różnych gatunków 
soli, są też źródła naturalnej 
solanki. Stwarza to możliwo­
ści założenia wielkiego prze­
mysłu chemicznego.

Prawdopodobnie rząd franca 
ski zechce oferować po­

moc, współpracę i doświadcze­
nie, aby skarby Sahary nie u- 
ciekły spod jego kontroli. W 
związku z tym, zrodził się w 
Paryżu projekt utworzenia kon 
dominium francusko-marokań- 
sko-tunezyjskiego celem eks­
ploatacji bogactw Sahary, kto 
rć TRRA uważa za algierskie. 
Jeżeli Bourguiba został zapro­
szony na mediatora między 
Francją a Algierią, to nńędzy 
innymi z uwagi na wspólne za 
interesowanie naftą saharyj- 
ską.

TADIUSZ ROJEK

po zeszłorocznej konferencji 
partyjnej, na której polityka 
prawicowych przy wód có w
wzbudziła silne sprzeciwy.

Deklaracja stwierdza. że 
„obecnie pojawiły się realne 
szanse niedopuszczenia do ka­
tastrofy wojny powszechnej”. 
Przemawiają za tym takie 
fakty jak zmiana rządu w 
USA. oświadczenie partH ko­
munistycznych całego świata, 
iż wojna nie jest nieuchronna 
oraz wyrażane przez opinię 
publiczną żądanie zapobie­
żenia zimnej wojnie w Afry­
ce i w Azji.

Deklaracja wzywa do rokowań 
rozbrojeniowych z udziałem 
państw neutralnych, do zawarcia 
porozumienia w sprawie zakazu 
prób z bronią jądrową, do utwo­
rzenia strefy bezatomowej w 
Środkowej Europie oraz do 
przyjęcia Chin Ludowych do 
ONŻ.

Poznańska WSWF 
im. E. Piaseckiego

Pierwszą wyższą uczelnią wy­
chowania fizycznego w Polsce, a 
trzecią w Europie była utwo­
rzona 22 lutego 1919 roku kate­
dra wychowania fizycznego na 
Wszechnicy Poznańskiej (obecnie 
Uniwersytet im. Adama Mickie­
wicza), którą powierzono prof. 
dr. Eugeniuszowi Piaseckiemu, ze 
Lwowa.

Prof. Piasecki piastował to sta­
nowisko również po drugiej 
wojnie. Był on również założy­
cielem i naczelnym redaktorem 
czasopisma „Wychowanie Fizy­
czne”.

21 lipca 1950 r. rozporządzeniem 
Rady Ministrów Studium Wy­
chowania Fizycznego zostało 
przekształcone na Wyższą Szko­
łę Wychowania Fizycznego.

Dowiadujemy się. że dla u- 
czczenia zasług pierwszego rek­
tora tej uczelni ma ona otrzymać 
nazwę Wyższa Szkoła Wychowa­
nia Fizycznego im. Eugeniusza 
Piaseckiego, (tp)

Równocześnie jednak kierow­
nictwo 'Partii Pracy utrzymuje, 
iż Anglia powinna wzmacniać 
swój potencjał wojskowy. „Ozna­
cza to __ głosi deklaracja — 
iż Anglia powinna pozostać człon­
kiem NATO".

Przeforsowanie nowej dekla­
racji nie przyszło łatwo. Komitet 
wykonawczy Labour Party za­
twierdził ją większością 6 gło­
sów (16 przeciwko 10). Obserwa­
torzy w Londynie uważają, iż no­
wy projekt bynajmniej nie umoc 
ni jedności szeregów Labour 
Party — na co liczą prawicowi 
przywódcy — lecz zrodzi taką sa­
mą opozycję jak poprzednia po­
lityka. odrzucona na zeszłorocz­
nej konferencji partyjnej. (PAP)

Wśród Atlantydów
Niezwykłe sceny rozgrywały się 

podczas niedawnego spotkania bok 
serskiego amatorskich drużyn An­
glii i Niemiec zachodnich w Lon­
dynie, wygranego przez NRF w 
stosunku 12:8. Widownia brytyjska 
zareagowała nie bardzo w myśl za 
sady fair play. częstując zachod- 
nioniemieckiego sędziego ringowe 
go— pó zdyskwalifikowaniu/przez 
niego jednego z zawodników an 
gielskich porcją kopniaków.

Rzecz jednak w tym. iż „paczka” 
kibiców z NRF. przybyłych spec­
jalnie na spotkanie óio Londyrfu, 
nie pozostała dłużna 1 gościnnemu 
Albionowi. Wpierw przypomnieli 
sobie repertuar najbard/iej nie­
wybrednych „porzekad??' zna­
nych z cyrkowych aren, a następ 
nie sięgnęli do tradycyjnych ha­
seł i sloganów, używanych w cza 
sach ka jzerowsko-hitlerowskich. 
Jak np. „Zicke-Zacke. Zicke-Zac- 
ke, eićs. zwei, drei” i „Ra-Ra-Ra- 
Germania”’ Skandowanie „Sieę- 
HHL Sieg-Heil!„ — kończyło każ­
dorazową chóralna frazę. Rezul­
tat: bijatyka, ranni, poturbowani 
oraz konieczna interwencja poli­
cji i sanitariuszy.

Jak widać, spotkanie stało na... 
bardzo wysokim poziomie przy 
czym doniosłą rolę spełnił tym ra 
zern sport. Przyczynił się do za­
cieśnienia „przyjaznych stosun­
ków" miedzy nacjami spod zna­
ku NATO...

ARGUS

-CO DZIEŃ NIESIE-----------

Amałorstwo
Wielu ludziom nie daje 

spokoju fakt, że nasi 
sportowcy otrzymują pienią­

dze na dożywienie, że płaci 
się naszym piłkarzom ligo­
wym premie za zdobycie 
punktów, że dość często co 
wybitniejsi zawodnicy star­
tować chcą tylko tam, gdzie 
funduje się atrakcyjne na­
grody.

To wszystko prawda, podob 
nie, jak i to, ze przed laty 
tak nie bywało. Mówi się 
więc, że istnieje u nas zale­
galizowane „państwowe ama- 
torstwo’’, sprzeczne z prze­
pisami Międzynarodowego Ko 
mitetu Olimpijskiego. Panu­
je przy tym u nas moda na 
porównywanie z krajami za­
chodnimi, Naszych sportow­
ców uważa się za odpowied­
nik zawodników kontrakto­
wanych, a więc już nie ama­
torów, a jeszcze nie zawo­
dowców'.

Na zachodzie dzieli się 
sportowców na trzy podsta­
wowe kategorie: zawodow- 

I cow, którzy ze sportu żyją, 
kontraktowych zawodników, 
których dochody ze sportu są 
jednym ze źródeł utrzymania 
i amatorów, którzy mają U- 
prawiać sport dla sportu.

Jak wygląda zachodnie a- 
matorstwo? W Stanach Zje­
dnoczonych co lepszy zawod­
nik szkoły średniej rozchwy- 
tywany jest przez wyższe u- 

! czelnie, które za umiejęt­
ności sportowe przyznają sty­
pendia i... odzież. Utalento­
wany sportowiec otrzymuje 

| pieniądze, np. za konserwację 
bieżni, utrzymywanie w czy­
stości biura trenera itp. W 
konserwatywnej Anglii nie 
piąci się sportowcom za star­
ty. Działacze w zamian za to 
po zawodach zakładają się ze 
sportowcem o to, czy np. 
przeskoczy przez taboret. 
Jeśli tę dziecinną próbę wy­
kona, otrzymuje np. 1Ó0 i 
więcej dolarów. Biegacze 
amerykańscy „po cichu" bio- 
rą za starty nawet po dola­
rze za każdy przebiegnięty 
yard. „Dolarowe amatorstwo” 
różni się od naszego nic tyl­
ko tym, że tam system wy­
nagradzania jest obłudny.

Krzyk panów z Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpijskie 
go — jak widać — nic nie po­
maga. Wyczyn osiągnął taki 
poziom, że bez dodatkowej 
pomocy (odrywanie od pracy 
z powodu wyjazdów', koniecz­
ność wysokokalorycznego od­
żywiania itp) uprawianie 
sportu na poziomic świato- 

। wym byłoby dzisiaj nicmoż- 
{ liwe.

Zasady przepisów o amator- 
: stwie są przestarzałe,

nie odpowiadają dzisiejszym 
warunkom. Wzajemne oskar­
żanie się o „państwowe” czy 
„dolarowe” amatorstwo tu 
nie pomoże, o czym świadczy 
fakt, że na zachodzie trwa 
obecnie prawdziwy wyścig 
finansowy, połączony z 
przekazywaniem jak najwięk­
szych środków państwowych 
na sport i tym samym polsz­
czony z wchodzeniem w... ko­
lizję z dotychczasowym s<a* 
tutem amatorskim. \

M. W,
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Szczecińska Fabryka Maszyn Bu­
dowlanych produkuje dźwigi bu­
dowlane na potrzeby krajowe o- 
raz na eksport, między innymi do 
ZSRR, Chin, Indii, Indonezji i 
Wietnamu. Obecnie Fabryka oprą 
cowała konstrukcję nowego dżwi 
gu „ŻB-120", Żuraw dźwigu ma 
37 m wysokości (po podniesie­
niu wysięgnika około 60 m), u- 
dźwig waha się od 4 do 15 ton. 
Pięć pierwszych dźwigów tego 
typu wyprodukowanych w bieżą-

Lisi z @’sz<yna

f Czekamy na propozycje

Niedawno temu podsumowaliśmy w tym 
miejscu, prowadzoną przez kilka tygodni 
kampanię o zmniejszenie importu i rozwój 
produkcji antyimportowej w wojewódz­

twie. Dzięki życzliwej pomocy naszych Czytelni­
ków, aktywu gospodarczego, kampania ta ujawni­
ła sporo możliwości ograniczania importu, zastą­
pienia go podobną produkcją własną. Dziś znowu 
odwołujemy się do Was, Czytelnicy! Pomóżcie 
nam w ujawnieniu niewykorzystanych możliwości 
eksportowych Wielkopolski...

skania tamtejszych nabyw­
ców?

5. Skąd czerpiesz infor­
macje o kształtowaniu się 
popytu na rynkach zagra-
nicznych, wymaganiach 
bywców, cenach itd. Co 
leżałoby w aktualnym 
siemie tej informacji 
sprawnie?

na- 
na- 
sy-
u-

cym roku 
budowach 

ciu:

pracować będzie na 
krajowych. Na zdję- 

dźwig ŻB-120". ,
CAF — fot. Cieślak

Niespokojni ludzie
ie mogłem uwierzyć, że 

to jest ten sam Olsztyn, 
który ostatni raz wi-

iaty.
rowka 
dzisiaj

działem przed
Przedtem 

leżała w 
nowe domy

czerwienią cegieł.

cała
ośmiu 

sta-
gruzach — 
cieszą oczy 
Jeszcze w

Jak wiecie, zmiany wprowa­
dzone przez rząd do pier­

wotnych założeń bieżącej 5- 
iatki — dotyczące przecież tak 
że zakresu budownictwa mie­
szkaniowego i tempa wzrostu 
stopy życiowej w ogóle — 
spowodowane zostały m. in. 
palącą potrzebą przywrócenia 
równowagi w naszym bilansie 
płatniczym za granicą. Bi-
lans ten kształtuje się 
lu lat ujemnie.

Dlaczego? Ponieważ 
kupujemy za granicą 
tam sprzedajemy, a co

od wie-

więcej 
aniżeli 

za tym
idzie, w pewnym sensie żyje- 
my na kredyt. Ponadto nie 
wolno zapominać o spłacie za­
ciągniętych swego czasu w róż 
nych państwach kredytach 
krótko- i długoterminowych 
oraz o tym, że planowany dal­
szy rozwój przemysłu w 5-lat- 
ce pociągnie za sobą wzmożo­
ne zapotrzebowanie na sprzęt 
inwestycyjny, materiały i su­
rowce do produkcji.

Chcąc zdobyć wystarczające 
ilości zagranicznych środków

płatniczych — musimy wszech 
stronnie rozwijać eksport.

Rządowe plany wytyczają 
trzy główne kierunki ekspor­
towej ofensywy: maksymalny 
wzrost eksportu maszyn i urzą 
dzeń przemysłowych; utrwa­
lenie i rozszerzenie eksportu 
produktów rolno-spożywczych: 
rozszerzenie zapoczątkowane­
go niedawno eksportu przemy­
słowych artykułów konsump­
cyjnych. Proponowane kierun­
ki eksportowej ofensywy do­
stosowane są do struktury go­
spodarczej Wielkopolski. Ma­
my bowiem rozwinięty prze­
mysł maszynowy, na terenie 
naszej dzielnicy skoncentro­
wana jest też spora część kra­
jowego przemysłu rolno - spo­
żywczego, dysponujemy wre­
szcie stosunkowo dużym po­
tencjałem produkcyjnym drób 
nej wytwórczości.

Jednakże, obok tych głów­
nych kierunków eksportowej 
ofensywy istnieje niewątpliwie 
szereg innych możliwości zdo-

6. Co sądzisz o dotych­
czasowej pracy Twojej ra­
dy narodowej w dziedzinie 
aktywizacji produkcji eks­
portowej? Jakie miałbyś po­
stulaty w tym względzie pod 
adresem rad. które wkrótce 
będziemy wybierać?

Odpowiedzi prosimy kiero­
wać do działu ekonomicznego 
redakcji ..Głosu Wielkopol­
skiego”, Poznań, ulica Grun­
waldzka 19. Ciekawsze będzie­
my publikować w specjalnej 
rubryce a także wykorzysty­
wać w szerszych opracowa­
niach własnych. Sądzimy, iż 
przyczynią się one do pogłę­
bienia znajomości problematy­
ki eksportowej wśród załóg, 
pozwolą usunąć niektóre trud­
ności w rozwoju tej produkcji 
i w konsekwencji spowodują 
wzbogacenie asortymentu to­
warów stawianych przez. Wiel 
kopolskę do dyspozycji Cen­
tral Handlu Zagranicznego. Zy 
ska na tym kraj, zyskają oby­
watele!

PIOTR CHOJNACKI

bywania dewiz. przykład
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w dobrym wydaniu
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bserwowałem nadaną o- 
slalnio z Warszawy łelc- 
audycję cykliczną pl. 
„Spotkanie ze współczes- 

nością”, w której udział wzięli 
znani i zadziorni w większości 
dyskutanci. Zarówno temat dysku 
sji — „Sztuka a polilyka" — jak 
i udział w mej Puhamenta, Ki­
sielewskiego, Sokorskiego i Dy­
gata zapowiadał interesującą po­
lemikę. Istotnie tak było, cho­
ciaż temperament polemiczny 
Kisiela nie błysnął lego wieczo­
ra w całej pełni. Nie zawiódł na- 
temiast Jerzy Putrament, który z 
właściwą sobie pasją roztrząsał 
wzajemne zależności literatury i 
polityki.

Ostatnia audycja z wspomnia­
nego cyklu zapowiada interesu­
jące wieczory, mogące się stać 
każdorazowo punkiem wyjścia 
do rozważań w wielu środowi­
skach kulturalnych. Nie łudźmy 
się jednak: „Spotkania ze współ­
czesnością” są programem raczej 
trudnym, przeznaczonym nie dla 
milionowego odbiorcy. Ale trze­
ba sobie też powiedzieć, że ta­
kiego typu programów dysku­
syjnych bardzo brakowało w te- 
lelewizyjnym zestawie. Dysku­
sja o współczesności toczy 

w telewizji na wielu różnych 
płaszczyznach i uzupełnienie jej 
Programem prowadzonym przez 
Gustawa Gołtesmana jest bardzo 
n« czasie. „Spotkania ze współ­
czesnością" stanowią w jakimś 
sansie zalążek programu nakie- 
jowanego na wyrobionego od­
biorcę. Należy się spodziewać, 

w miarę postępu czasu i do­
świadczeń płynących z realizacji 
"Spotkań" będą one przechodzić 
ewolucję. Jaki będzie jej kierunek? 

o się okaże. Osobiście myślę, że 
s^ksza, niż obecnie, żywość dy- 
skusji i rozpatrywanie szczegóło- 
Wl®j określonych tematów jest 
nieodzowne.

T®n kierunek ewolucji niekłó- 
, rych łeleaudycji cyklicznych 
jest widoczny już obecnie. Weż- 

dla przykładu chociażby co- 
raz ciekawsze, poważniejsze pro­
gramy z cyklu „Trust Mózgów 
odpowiada". Od pierwszego wie 
Cz°ru, podczas którego padały 
Pod adresem zgromadzonych w 
’ udio profesorów nieistotne py- 
ania (w rodzaju: czy Ofelia spa- 
a * Hamletem?) — wiele się 

zmienito. Można z przekonaniem 
Powiedzieć, że każdy następny 
Pogram był lepszy i ciekawszy.

istocie „Trust Mózgów" jest 
obecnie telewizyjną trybuną, z 
której milionowa widownia do-

wiaduje się nadzwyczaj interesu­
jących rzeczy. Przede wszystkim 
wpłynęło na to ścisłe ogranicze­
nie tematyki poszczególnych wie 
czorów.

Ostatni na przykład wieczór 
poświęcony niektórym zagadnie­
niom współczesnej medycyny był 
także jak najściślej związany z 
naszą współczesnością, z dwu­
dziestym wiekiem. Jestem prze­
konany, że tego rodzaju progra­
my cieszą się niesłabnącym za­
interesowaniem szerokiego gro­
na odbiorców programu telewi­
zyjnego.

Na koniec jedna uwaga z po­
znańskiego podwórka. Zauważy­
łem, że nie pojawia się od ja­
kiegoś czasu na ekranie poznań­
ska cykliczna audycja „Uroki Po­
lihymnii". Rozumiem, że żadna 
audycja cykliczna nie może trwać 
wiecznie, ale ta, jak mi się wy-
daje, nie przeżyła 
Może to sprawa

się jeszcze, 
nieszczęsnych

łączy? Może...? W każdym razie 
szkoda „Uroków".

STANISŁAW KAMIŃSKI

w dziedzinie usług turystycz­
nych, tranzytu, eksportu do­
kumentacji i myśli technicz­
nej a także eksploatacji runa 
leśnego, jeziorowego, torfu itd. 
Chodzi o to, aby te możliwo­
ści ujawnić i wykorzystać.

TAlatego zwracamy się do 
wszystkich Czytelników z 

następującymi pytaniami?
1. Jakie nie wykorzystane 

jeszcze możliwości ekspor­
tu maszyn i innych towa­
rów oraz usług, dokumen­
tacji i myśli technicznej 
widzicie w WielkopoLsce?

2. Co mógłby produkować 
jeszcze na eksport Twój za­
kład? Jakiego rodzaiu po­
moc i od kogo byłaby mu 
potrzebna w celu urucho­
mienia (względnie rozsze­
rzenia) produkcji eksporto­
wej?

3. Jakie czynniki l zja­
wiska, gospodarcze i spo­
łeczne wpływają jeszcze 
Twoim zdaniem hamująco 
na rozwój produkcji ekspor 
towej w przedsiębiorstw ach. 
W jaki sposób można by 
tc hamulce zwolnić?
4. Co zamierzasz uczynić 
dla zwiększenia konkuren­
cyjności wyrobów Twojego 
zakładu na rynkach zagra­
nicznych i trwałego pozy-

f\a.}aJifz6ZG. wlaźa 
talawlzyjna ia/Lata.

W Ostankinie koło Moskwy roz­
poczęto budowę wieży telewi­
zyjnej, której wysokość będzie 
wynosić 520 m, średnica u pod­
stawy 63 m, a średnica u szczytu 
7,5 m. Wnętrze wieży będzie wy­
posażone między innymi w 4 win 
dy szybkobieżne, którymi zwie­
dzający dostaną się do restaura­
cji na wysokości 360 m. Autora­
mi projektu tej wieży są Inżynie­
rowie N. Nikitin, D. Burdin I Ł. 
Bafalow. Na zdjęciu: projekt 
głównego wostibulu wieży TY.

Fot. — CAF

tym roku czerwień przykryją 
artystyczne tynki. Wówczas 
znalezienie miejsca w hotelu, 
jeżeli nie graniczyło z cudem, 
było przynajmniej szczytem 
obrotności — teraz piękny no­
wocześnie urządzony hotel 
„Warmiński” może, zwłaszcza 
w przybyszu z Poznania, mia­
sta targów, wzbudzić zazdrość 
i spowodować westchnienie, 
że u nas budowa hotelu idzie 
jak po grudzie. Przed ośmiu 
laty często-gęsto straszyły 
przyjezdnego zrujnowane lub 
wypalone domy, sterczące 
między całymi jak pomniki 
wojny. Dzisiaj jedynym po­
mnikiem, przypominającym 
wojnę, jest pomnik Armii Ra­
dzieckiej. Zniszczone domy 
odbudowano, a poza tym wy­
budowano dużo nowych.

]VTieszkańcy Olsztyna po- 
kochali swoje miasto 

i swój region, stali się miej­
scowymi patriotami w najlep­
szym tego słowa znaczeniu. 
Przejawem lokalnego patrio­
tyzmu są dwie organizacje: 
Stowarzyszenie Społeczno - 
Kulturalne „Pojezierze” i War 
mińsko - Mazurskie Towarzy­
stwo Społeczno - Kulturalne. 
Obie mają wielkie zasługi w 
dziele umacniania polskości 
tych ziem, obie prowadzą ży­
wą działalność.

Ograniczę się tutaj do pierw 
szej — „Pojezierze” — która 
jest bardziej sprężysta i bo­
gatsza. Celem „Pojezierza” jest 
kształtowanie uczuciowego 
stosunku do tych ziem głów­
nie przez działalność kultural­
no - oświatową w całej północ­
nej Polsce. Trzeba przyznać, 
że w tej dziedzinie „Pojezie­
rze” ma ogromne osiągnięcia: 
5') własnych pozycji wydaw­
niczych. wypuszczonych na ry­
nek księgarski bądź to przy 
udziale Wydziału Kultury Prc-

zydium WRN i TRZZ, bądź też 
z własnych środków. Wśród 
tych pozycji znajdują się książ 
ki znanych pisarzy, naukow­
ców i działaczy w większości 
poświęcone historii i współ­
czesności Warmii i Mazur Nie 
brak przewodników, a także — 
debiutów pisarskich i po-tyc- 
kich miejscowych twórców.

Środków na te wydawni­
ctwa dostarczają głównie do­
chody z ilustrowanego pisma 
„Panorama Północy”, wycho­
dzącego w 100-tysięcznym na­
kładzie j stanowiącego ważny 
instrument oddziaływania. 
Tym instrumentem są także 
odczyty (cykle „Od piramid 
do Picassa” i „Życie polskie 
w dawnych wiekach") oraz 
dziesiątki innych imprez. W 
Olsztynie byłem krótko po 
powrocie skarbów wawelskich 
do Polski. „Pojezierze” orga­
nizowało właśnie ciekawy od­
czyt kustosza Muzeum Naro-. 
dowego z Warszawy na temat 
arrasów.
TVie czuję się na siłach szu- 

kać przyczyn tak wielkie­
go rozwoju omawianego Sto­
warzyszenia, ale przede wszyst 
Kim zadecydowali o tym lu­
dzie. Wbrew pozorom organi-
zacja nie jest liczna upia
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— Ostatnia okazja, diabli przynoszą 
jutro tych grabarzy Wieśkowych. 
Wszyscy zaczną teraz łazić, mogą nas 
uprzedzić i co wtedy? — płaczliwie 
wyrzekał Tolek.

— Idziemy. Jak tylko zorganizować, 
żeby nikt nic nie wiedział? O mnie nie 
chodzi, ale wy?

— Proste — Benek miał radę na 
wszystko. — Ja. wiesz, na wodę nocą 
nie lubię jeździć, no. po tamtym, brrr, 
tak ciemno było i zimno... Tolka sa­
mego nie zabiorą. Dzisiaj znów ojciec 
stawiać chce sznury na węgorze Na­
zbieramy im jak najwięcej rosówek, 
żeby mieli całą noc robotę. Tylko co 
z tobą? Zapytają, czemu nie jedziesz?

— Może mnie głowa boleć, albo co. 
Dość mam już ryby, nikt mnie nie 
goni siłą na wodę — z podnieceniem 
odparował Heniek.

— To ja już wszystkim się zajmę — 
zadecydował Benek. — Chleb musimy 
wziąć* do kieszeni. Bo nas może na

przykład zasypać, jak górników w ko­
palni i póki przebijemy tunel, trzeba 
będzie coś jeść.

Heniek parsknął śmiechem, ale za­
raz znów przybrał poważną minę. Pa­
radny ten Benek. Istny poszukiwacz 
skarbów. Trochę przy tej myśli zape­
szył się. A on to niby tak bardzo lep­
szy? Co pcha go w te ruiny, po nocy, 
przecież nie tylko dziwaczna zjawa 
zwana białą panią. Też by nie miał 
nic przeciwko temu, aby znaleźć jakiś 
schowany trzosik. Słyszało się takie 
rzeczy, znajdywali ludzie to i owo po 
starych pałacach i zamkach na zie­
miach zachodnich. Cuda o żaganiu 
choćby gadali, a Żagań leży przecie 
na tej samej Ziemi Lubuskiej.

Cały dzień minął im w podnieceniu. 
Malcy z konspiracyjnymi minami ro­
bili przygotowania do wyprawy. Heń­
ka zaraz po obiedzie poniosło do Agnes. 
Łaskawiej teraz dopuszczała go na 
swą wieżę. Całowali się. ściskali, po­
tem znużeni wyglądali na świat, roz­
legły stąd jak na zdjęciu lotniczym. 
Dopiero zrozumiał Heniek znaczenie 
tej wieży, na mocnej postawie żel­
betu wzniesionej z żelaza w gęstwie 
leśnej. Zewsząd niosły się wieści o leś­
nych pożarach, straże ogniowe trwały 
w nieustannym pogotowiu. Każda 
stracona minuta mogła decydować o 
setkach hektarów połaci leśnych. Stąd 
szczególna rola punktów obserwacyj­
nych. Dziwił się nieraz, jak najmniej­
szy dymek z byle ogniska jest stad wi­
doczny. Linia telefoniczna łaczvła 
wieżę z leśnictwem, od razu wszystko 1 
wstawało na alarm.

Inna sprawa, że Agnes wyraźnie 
lekceważyła swe obowiązki. Wylegi­
wała się często, a to i spała godzina­
mi. Nawet Heńka, który do specjalnie 
obowiązkowych nie należał, drażniła 
jej nonszalancja. Bo gdyby prawdzi­
wy pożar?

— Nic nie będzie, dzieciaku, ją 
mam szczęście — odpowiedziała. — 
Pójadę potem do Zielonej Góry, mam 
obiecaną posadę w jednym takim za­
kładzie piękności. Muszę mieć na po­
czątek trochę gotówki, no nie? Kiecki 
jakieś też trzeba sprawić, sam rozu­
miesz jakie to ma znaczenie. Tu do­
brze zarabiam, niech sobie trwa su­
sza choćby do zimy.

Nie oponował. Albo by to w czym­
kolwiek pomogło? Wołał się zawzię­
cie. do upadłego całować. Agnes w 
dodatku coraz częściej czyniła mu 
dalsze nadzieje...

Wrócił gdy już się ściemniało.
Z rosówkami Benek i Tolek uwinę­

li się wyjątkowo szybko. Gdy Malicki 
wraz z Wieśkiem siadali do łodzi. Ro­
man spychający ją z brzegu usłyszał
porozumiewawczy chichot Benka.
Obejrzał się, stali obaj, dwa nieduże
cienie, poszeptywali coś. Na pewno
knują jakąś drakę, pomyślał, szok po 
ostatniej przygodzie dawno Benkowi 
już minął. Jeszcze tylko nocami bał 
się jeziora, we dnie bobrował po nim 
jak dawniej.

— Mama, dobranoc. Jedziemy z 
ITeiikiem zastawiać sznury na suma... 
Proszę na nas nie czekać.

— Tylko się nie potopcie — stera-

niespełna 200 członków, z cze­
go trzecia część działa poza 
Olsztynem (Koszalin i Lidz­
bark). Obecnie przystępuje się 
do tworzenia oddziałów w te­
renie. W skład Zarządu Głów­
nego, mającego siedzibę w Ol­
sztynie, wchodzi głównie in­
teligencja twórcza. Pierwsze 
skrzypce — stwierdzam to nie 
bez zawodowej dumy — grają 
dziennikarze. W zarządzie dzia 
łają dwaj posłowie, wiceprze­
wodniczący Prez. WRN, pla­
styk, literat itp. W ciągu nie­
spełna trzech lat swego istnie- 
nia „Pojezierze” potrafiło nie 
tylko zdobyć uznanie całego 
społeczeństwa ale także roz­
szerzyć przy pomocy TRZZ 
zasięg swego działania na tak 
ambitne przedsięwzięcia, jak 
antologie literackie posżcźegól 
nych regionów: Górnego Ślą­
ska pod redakcją Gustawa 
Morcinka, Dolnego Śląska (Sta 
nisław Olcha), Ziemi Lubu­
skiej pod redakcją Eugeniusza 
Paukszty, Pomorza Zachodnie 
go (Tad. Cieślak), Pomorza 
Gdańskiego (Melchior Wańko­
wicz), Warmii j Mazur (Wal­
ter Późny) oraz seria mono­
grafii miast i powiatów woje­
wództwa olsztyńskiego.

Naprawdę nie starcza miej­
sca, żeby pisać o wszystkich 
osiągnięciach i planach „Poje­
zierza”. Największy zaś po­
dziw budzić musi materialna 
samowystarczalność zdobywa­
na drogą powoływania takich 
placówek, które jednocześnie 
są kulturalnym osiągnięciem 
ciekawego regionu Warmii i 
Mazur, i całej północnej Pol­
ski.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

nym głosem odpowiedziała kwękająca 
ciągle jeszcze kobieta.

— Dobra nasza — szturchnął Benek 
w bok Tolka, aż ten zapiszczał po swo­
jemu.

Gdy od dzikich zarośli za parkiem
zbliżyli się do ruin 
piec przychylił się 
do ucha Heńka.

— Mówiłem, w

zamkowych chło- 
porozum iewawczo

nocy najlepiej.
wszyscy śpią. Psy. gdyby nawet szcze­
kały, niegroźne. Teraz dziki na kar­
tofle podchodzą, pomyśli każdy, że na 
nie. I tego magazyniera nie ma. We 
dnie to ciągle ślepi po murach...

Piwnice pozostawili na później. Tam 
już wejście mieli spenetrowane. Waż­
niejsza była część przylegająca do nie- 
zrujnowanego skrzydła, w którym 
mieścił się majątkowy magazyn. We 
dnie zawsze ktoś się tam kręcił.

Przez zarośnięte malinami gruzowi­
sko wspięli się do czernią siejących 
okien. Dopiero zapuścili w głąb mdłe 
światełko latarki. Lepiej ostrożnie, li­
cho nie śpi. a nuż się komuś zcchce 
wałęsać po nocy, zobaczy ich?

Ostrożnie przesuwali się przez ko­
lumnadę pokoi. Wszędzie leżały ster­
ty gruzu, powala była zwalona, zwi­
sała miejscami niebezpiecznie, nad­
wątlona jeszcze wichurami i deszczem. 
Jak dotąd nic ciekawego. Szczątki me­
bli. trudno było nawet rozpoznać da­
wne ich przeznaczenie, dużo różnych 
papierów z niemieckim tekstem. Wła­
ściwie stawało się nudno.

(Ciąg dalszy nastąpi) (p2)
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Sukccó archUckiów krakowskich.

Zespół architektów krakowskich zdobył II nagrodą na Mię­
dzynarodowym Konkursie Przebudowy i Rozbudowy Miasta 
Tunisu. Na zdjęciu: zespół architektów krakowskich przed 
swymi projektami. Od lewej: inż. arch. J. Plesner. ini. arch, 
W. Bryżek, inż. arch. M. Turski, inż. arch. Barbara Perchałówna.

CAF — fot. Szyperko

W chemii - 700 min. 
oszczędności

Ponad IGO zakładów przemysłu 
chemicznego, inwestujących w 
roku bieżącym, objętych było 
pierwszym etapem rewizji do­
kumentacji projekt owo-koszto­
rysowej, który trwai do końca 
roku 1960.

Pierwsze podsumowania tej ak­
cji, dokonane przez komisję re­
sortową, wskazują, że poczynio-
ne oszczędności
700 min. zł.

Największa z 
niemal 429 min.

sięgają -ponad

tego ezęść, bo 
zi przypada na

oszczędności w pracach budowla­
no-montażowych. Ponad 250 min. 
zi zaoszczędzili chemicy na ma 
szynach i urządzeniach, w tym 
przeszło 70 min. na urządzeniach 
importowanych.

Wyniki i wnioski płynące z za­
kończonego etapu rewizji inwe­
stycji staną się podstawą do na­
kreślenie kierunków rozwoju tej
akcji bieżącym roku. Przez
cały bowiem rok trwać będą pra­
ce nad rewizją założeń inwesty­
cji w następnych latach pięcio­
latki. (a)

Lwagi obywateli

Zgłaszamy pretensje
— Pomyliłeś się. Nie znaj­

dziesz wę mnie wdzięcznego 
słuchacza. To mnie nic mie 
obchodzi. rozumiesz? Dość 
mam osobistych kłopotów.

— Cóż takiego mi powie­
działeś: że zakończyła się ka­
dencja rad narodowych. Po­
znańskiej. wojewódzkiej, po­
wiatowych i tak dalej. No i
co? Wybory 16 
Kropka.

— Sądziłem , że 
podyskutować na

kwietnia.

warto by 
temat: czy

i w jakim stopniu możemy 
być z pracy rad, które ode­
szły. zadowoleni. Mam na 
myśli rady narodowe w ogó-

w Filharmonii

Dyryguje
Antoni Wicherek

le, a Poznańską 1 Wojewódz­
ką w szczególności.

— Alę cóż ja mógłbym po­
wiedzieć na temat pracy rad? 
Chyba to. że od dwu lat wy­
deptuję korytarze „kwate­
runku”, walcząc o mieszka­
nie. Mieszkań cudownym spo 
sobem się nie rozmnoży. Ale 
dlaczego człowiek o swojej 
sprawie nic konkretnego nie 
może się dowiedzieć?

— Tak samo to odczuwam. 
Dlatego jako wyborca ze swej 
strony zgłaszam pretensje. 
Skonkretyzowałbym je nastę­
pująco: dotychczasowa łącz­
ność między radami narodo­
wymi a społeczeństwem by­
ła wciąż jeszcze zbyt oficjal­
na. powierzchowna. Panujące 
wyobrażenia, iż organizowa­
nie sootkań z mieszkańcami re 
alizuje praktycznie pojęcie 
więzi władzy terenowej z ma-
sami jest przejawem sa-

Kontrola decyzji 
w postępowaniu administracyjny ■
M cżliwość przeprowadze­

nia kontroli (sprawdze- 
• nia) decyzji organu ad­

ministracji państwowej

Dziś 1 jutro o godz. 19.30 w 
sali koncertowej Filharmonii 
Poznańskiej odbędzie się kon­
cert symfoniczny z okazji XVI 
rocznicy wyzwolenia Pozna­
nia. Orkiestrą symfoniczną FP 
dyryguje Antoni Wicherek; so 
listka: Aleksandra Utrecht 
(fortepian) — członek Stowa­
rzyszenia Artystycznego Mło­
dych Muzyków.

W programie: Uwertura do 
opery „Płomienie” i I Taniec 
Kaprów — Stefana Bolesława 
Porado wskiego (prawykona­
nie), koncert fortepianowy — 
Grażyny Baccwiczówny (I wy 
konanie w Poznaniu) muzyka 
na smyczki, fortepian i perku 
sję — Franciszka Woźniaka 
(prawykonanie) oraz X Symfo 
nia Dymitra Szostakowicza (I 
wykonanie w Poznaniu).

Przed koncertem rozmawia­
my z dyrygentem — p. Anto­
nim Wicherkiem.
Program dzisiejszego koncertu 
jest — jak Pan wspomniał — 
bardzo ciekawy. Może zechce 
Pan omówić go pokrótce?

— Muzyka Paradowskiego, pro­
fesora naszej PWSM, jest dobrze 
znana publiczności poznańskiej z 
wielu wykonań przez Poznańską 
Filharmonię. Teraz orkiestra za­
prezentuje uwerturę i taniec Ka­
prów z niedawno ukończonej ope

mouspokajania się. Potrzeba 
szerszego angażowania ludzi 
do współdecydowania o spra­
wach miasta, gromady. Tego 
dotychczas nie robiono, albo
raczej robiono wyraźnie
niedostatecznym stopniu. To 
byłaby pretensja numer 1.

• — A pretensja numer 2?
— Wiąże się z twoimi u- 

wagami. Uważam mianowicie 
za nieodzowne stałe, pełniej­
sze niż do tej pory, informo- 
wanie obywateli o wszyst­
kich. mogących ich intereso­
wać sprawach, związanych z

budowy szkoły. Z goryczą o 
tym mówiła na końcowej se­
sji WRN radna tamtego te­
renu. Za potrzebą trudnej de­
cyzji skreślenia inwestycji 
przemawiały niechybnie waż­
ne racje. Ale jakie? Miesz­
kańcy Grodziska mają pra­
wo żądać, aby władze woje­
wódzkie na czas owe racje im 
przedstawiły.

— Słusznie, ale...
— Przykład drugi — z Po­

znania: mieszkańcy 150 nu­
merów liczącej ulicy (bocz­
nej od centralnej arterii: 
Grunwaldzkiej) od lat wal­
czą o położenie chodników i 
urządzenie jezdni. A równo­
cześnie widzą, że dalej poło­
żona kolonia domków, w tej 
samej okolicy, uzyskuje za 
jednym zamachem — chodni­
ki. asfaltowe jezdnie, oświet­
lenie. Rozżalenie obywateli 
..pokrzywdzonej” ulicy ma u- 
zasadnienie. Wskutek dez­
informacji pozostali oni nie- 
przokonani. czy władze dziel­
nicowe postąpiły słusznie.

— To wvdaje mi się prze­
konujące. Żeby mnie — wra­
cając do moich perypetii kwa 
terunkowych — urzędnik po­
wiedział po ludzku: „Pańska 
serowa jest w tej chwili o- 
statecznie badaną, powiado­
mieni-' pisemne otrzyma pan 
w połowie marca” — nie po­
trzebowałbym zabiegać o 
rozmowę u kierownika. Nie­
informowanie. albo informo-

stanowi jedną z podstawowych 
gwarancji praworządności w 
postępowaniu administracyj­
nym. Kontrolę tę można prze­
prowadzić tak z punktu wi­
dzenia zgodności decyzji z pra 
wem jak i jej słuszności. Nad 
zgodnością decyzji z prawem 
i uwzględnieniem słusznych in 
teresów obywateli winien czu 
wać z urzędu każdy organ 
wydający decyzję i jego or­
gan nadrzędny. Nad zgodno­
ścią decyzji z prawem czuwa 
także prokurator Inicjatywa 
sprawdzenia decyzji wychodzi 
jednak w praktyce najczęściej 
od obywatela uczestniczącego 
w postępowaniu administra­
cyjnym w charakterze strony, 
(pomijam tu możliwość spraw 
azenia decyzji na skutek zło­
żenia skargi poza postępowa­
niem administracyjnym, bo­
wiem sprawa ta omówiona bę­
dzie w osobnym artykule).

Sprawdzenie decyzji z ini­
cjatywy strony następuje prze 
će wszystkim wskutek wnie­
sienia odwołania do wyż 
szej instancji. Kodeks Postę­
powania Administracyjnego 
(podobnie jak prawo z 1928 
r.) nie stawia żadnych formal 
r.ych wymagań co do formy 
i treści odwołania. Odwołanie 
może być zatem wniesione nie 
tylko pisemn e, ale także ust­
nie do protokołu wz.gl. nawet 
telegraficznie. Odwołanie nie 
wymaga szczegółowego uza-
sadnienia wystarczy, jeśli
z niego wynika (chociażby tyl 
ko pośrednio), że strona nie 
jest zadowolona z decyzji. 
Rzecz jasna, iż w interesie 
strony leży jednakże uzasad­
nienie decyzji. Uzasadnienie 
umożliwia bowiem organowi 
bardziej wnikliwe i wszech­
stronne rozpatrzenie odwoła­
nia.

Odwołanie wnosi się za po­
średnictwem organu, który 
wydał decyzję, do organu od­
woławczego, którym jest z re 
guły organ wyższego stopnia 
.'jeśli np. decyzję wydał kie­
rownik wydziału prezydium 
powiatowej rady narodowej, 
odwołanie wnosi się do kie­
rownika wydziału wojewódz­
kiej rady naród.) Termin do 
wniesienia odwołania wynosi 
14 dni od dnia doręczenia stro 
nie decyzji (a jeśli decyzja 
została ogłoszona ustnie — od

nia sprawy przez organ od- 
\ -oławczy. Organ ten może 
zatem (na żądanie strony lub 
z własnej inicjatywy) przepro 
wadzić dodatkowe postępowa­
nie w celu uzupełnienia dowo 
dów i materiałów, które stano 
wić będą podstawę decyzji, 
np. może przesłuchać nowych 
świadków. Organ odwoławczy 
wydaje decyzję, w której 
8 1 bo utrzymuje w mocy za­
skarżoną decyzję albo też 
uchyla zaskarżoną decyzję w 
całości lub części i wydaje w 
tym zakresie nową decyzję. 
W tym ostatnim przypadku 
organ może wydać decyzję na 
niekorzyść strony odwołują­
cej się tylko wtedy, gdy de­
cyzja organu I instancji jest 
niezgodna z prawem lub 
sprzeczna z interesem społecz 
nym (strona odwołująca się 
ponosi zatem znacznie mniej­
sze ryzyko, niż wg przepisów 
O postępowaniu administra­
cyjnym z 1923 r. gdzie organ 
odwoławczy mógł bez żadnych 
ograniczeń zmienić decyzję, 
także na niekorzyść strony). 
Istnieje jeszcze jedna możli­
wość załatwienia sprawy w 
postępowaniu odwoławczym. 
Jeżeli mianowicie rozstrzygnię 
cle sprawy wymaga uprzed­
niego przeprowadzenia dowo­
dów, których przeprowadzenie 
bezpośrednio przed organem 
odwoławczym byłoby zbyt 
uciążliwe lub połączone ze 
znacznymi kosztami, organ ten 
może uchylić zaskarżoną de­
cyzję w całości i przekazać 
sprawę organowi I instancji 
do ponownego rozpatrzenia.

strona dowiedziała się o przy 
czynie uzasadniającej wzno­
wienia postetpOwania (np. do. 
wiedziała się, iż druga strona 
przedstawiła w sprawie fał­
szywy dokument). Wznowienie 
postępowania może nastąpić 
także z urzędu oraz na skutek 
wniesienia sprzeciwu przez pro 
kuratora.

rVrzeba także pamiętać, iż 
J Kodeks (podobnie jak i 

prawo z 1928 r.) nakłada na 
organy wyższego stopnia (a 
także prezydia, gdy chodzi o 
decyzję wydziałów) obowią­
zek sprawdzenia decyzji osta­
tecznych tam, gdzie zachodzi 
podejrzenie bezwzględ­
nej nieważności decyzji. 
Za decyzje bezwzględnie nie­
ważne uznaję Kodeks np. de­
cyzje wydane bez jakiejkol­
wiek podstawy prawnej, de­
cyzje skierowane do osoby nie 
będącej stroną w sprawie (np. 
organ admin. nakłada obowią­
zek dostawy zboża na osobę 
nie posiadającą gospodarstwa 
rolnego) i in. dotknięte któraś 
z wad wymienionych w art. 
137. Jeżeli organ właściwy 
stwierdzi istnienie takiej wa­
dy, obowiązany jest uchylić 
decyzję jako nieważną. Decy­
zję o uchyleniu może organ 
podjąć nic tylko z urzędu ale 
także na żądanie strony lub 
na skutek wniesienia sprze­
ciwu przez prokuratora.

ry pt. .Płomienie”. Jest to opera
tematyce historycznej, trochę

marynistyczHa...
Wożniak — to młody poznański

kompozytor, znany m. in. z ma- 
spektaklu»yki do teatralnego

„Woyzeeka”. Jest on związany z 
towarzystwem „Pro Musica” i klu 
hem „Od nowa”, od którego otrzy 
mai niedawno nagrodę. Dyrygo­
wałem kiedyś prawykonaniem je 
go 1-aktowej opery; obecnie sty­
kam się z nim po raz drugi. Wy­
korzystuje on wszelkie nowe śro­
dki wyrazu artystycznego. Taki 
rodzaj muzyki był dotychczas w 
Poznaniu bardzo rzadko wykony-

Koncert Bacewlczówny oparty 
jest na motywach ludowych, o roz 
budowanej fakturze symfonicz-

Symfonia Szostakowicza — to 
tenwyka w częściach skrajnych 
bardzo motoryczna, z wielkim Im 
petem napisana, o klasycyzują- 
eyeh nieco częściach pierwszej i 
tmeelej, niemniej bardzo drama­
tycznych. Do znanych i łubianych 
w Poznaniu I, V 1 IX Symfonii 
tego kompozytora dojdzie wresz­
cie X.

Rozmawiała:
WANDA CHILA

codzienną pracą życiem. wanie „byle zbyć1 rodzi

(od decyzji organu 
żna się odwołać).

Decyzja podjęta
gan odwoławczy 
aecyzja organu 
jeśli strona nie 
wołania) kończy

I inst. mo-

i

przez or- 
(lub także 

instancji.
wniosła od­
daną spra-

Artykuł niniejszy stanowi 
skrót wywiadu pod tym tytułem, 
wygłoszonego przez dr. Zbigniewa 
Janowieza, docenta U AM, w 
ramach cyklu wykładów populary 
zujących KPA, zorganizowanych 
przez TWP i „Glos Wlkp.”

Nowości z wikliny

— Ale jak w praktyce owe 
angażowanie obywateli do 
wspó’rządzenia realizować? 
To nieproste.

— Rzeczywiście. Jednakże 
newne formy są oczywiste. 
Na przykład na wsi należa­
łoby zwoływać zebrania nie 
tylko wówczas. gdy trzeba 
przekazać informacje o wy­
miarach obowiązkowych do­
staw lub podatku: niechby 
mieszkańcy medytowali tak­
że. jak lepiej urządzić u

ponadto rozmaitego rodzaju, 
jak już wspomniałeś, domy­

— Tak właśnie sądzę. Je­
stem przeświadczony, iż wzię 
cie pod uwagę naszych pre- 
tensii przez przyszłe rady, 
mogłoby przyczynić się do 
ich lepszej działalności. Są to 
bowiem pretensje wyrażane 
nie tylko przez nas.

PIOTR ŻYCKI

siebie życie. W 
przede wszystkim

miastach

przyciągnąć większą
należy 
liczbę

ludzi do współdziałania z ko­
misjami rad.

— A co sądziłbyś o projek­
cie „ujawniania” radnych po­
przez umieszczenie odpowied­
nich tabliczek na drzwiach 
ich mieszkań..

— Wartoby się nad tym 
zastanowić. Dzięki radnvm za­
mieszkałym w określonych 
środowiskach, można by chy­
ba także skutecznie poszerzać 
formy współdziałania ze spo­
łeczeństwem. Po^ warunkiem, 
że obywatele nie zrobią z mie 
szkań radnych — biur skarg 
i zażaleń; że będą pamiętali, 
iż radnych powołujemy po
to.
r a 1 n i e

aby dopomagali g e n e- 
organizowaniuw

naszego życia.
numer dwa— Pretensja 

dotyczyła potrzeby pełniej-
sźego informowania społe­
czeństwa. Informowanie uzna 
leś za sojusznika kontroli 
społecznej...

— Tak. Jestem zdania, iż 
wszędzie tam, gdzie panuje 
dezinformacja, wciska się
wroga plotka. A z informo- 

obywateli nie jestwaniem 
najlepiej, 
czeństwo

Przykład: 
Grodziska

społe- 
zostało

ostatnio zaskoczone skreśle­
niem z tegorocznego planu —

dnia jej ogłoszenia 
Organ, który wydał 
przesyła odwołanie 
aktami sprawy w

stron ie). 
decyzję 

wraz z 
terminie

także czternastu dni organowi 
odwoławczemu (chyba, że 
uzna, iż odwołanie zasługuje 
w całości na uwzględnienie: 
wówczas może sam wydać no­
wą decyzję, w której uchyli 
lub zmieni zaskarżoną decy- 
z,ę).W niesienie odwołania powo 
’ ’ duje konieczność ponow 

nego rozpatrzenia i załatwie-

wę. jest ostateczna. Nie 
oznacza bo jednak, że decyzja 
n:e podlega już kontroli 
żadnym przypadku.

Qtronie przysługuje w przy 
padkach określonych w 

Kodeksie tzw. nadzwyczajny 
środek prawny w postaci żą­
dania wznowienia postępowa­
nia. Jeżeli mianowicie okaże 
się, że decyzja ostateczna zo­
stała oparta na wadliwej pod 
stawie, np. organ oparł się na 
fałszywym dowodzie lub w wy 
daniu decyzji brał udział 
urzędnik, który podlega wy­
łączeniu — wówczas na żąda­
nie strony organ, który wy­
dał decyzję w ostatn‘ej instan 
cji winien wydać decyzję o 
wznowieniu postępowania a 
dotychczasową decyzję uchy­
lić. Po ponownym rozpatrze­
niu sprawy organ wydaje no­
wą decyzję. Podanie o wzno­
wienie postępowania wnosi się 
do organu, który wydał decy­
zję w I inst. w terminie 1 
miesiąca od dnia, w którym

Toruńskie Zakłady Przemyślu Wi 
klintarskiego w I kwartale bieżą­
cego roku dostarczą na rynek sze 
reg nowych atrakcyjnych wzołó# 

koszyczków, koszy i toreb.
CAF — fot. Gili

Zycie ludzkie w probówce
W

 ostatnim numerze włoskiego cza­
sopisma „Vie Nuove" znakomity 
genetyk włoski, prof. uniwersy­
tetu w Rzymie, Montaluti omó­

wił i poddał krytyce stanowisko reakcyj­
nych kół rzymskich, a zwłaszcza pisma 
„Osservałore Romano” w sprawie głoś­
nego eksperymenłu przeprowadzonego w 
Bolonii z embrionem ludzkim in vitro — 

, w probówce. Wrzawa dookoła tej sprawy 
1 trwa nadal.

„Zdaniem moim — pisze prof. Monta­
luti — hałai wszczęty z powodu doświad­
czenia bolońskiego jest nieuzasadniony i 
w obecnym jego stadium nie ma ani nau­
kowego ani praktycznego znaczenia. 
Śmieszną wydaje mi się reakcja części 
prasy i pewnych kół, które ów ekspery­
ment uważają za „bezbożny” i „przeciwny 
naturze".

Cóż jest „przeciwnego naturze" w eks­
perymencie bolońskim! Cała medycyna, 
a przede wszystkim chirurgia jest „niezgod­
na z naturą". Transfuzja krwi z jednego or­
ganizmu do drugiego stanowi już „po­
gwałcenie natury", a czy nie jest nim wpro­
wadzanie człowieka w stan nieświadomo­
ści przez narkotyki w czasie operacii chi­
rurgicznych! Komórka żywa człowieka czy 
zwierzęcia jest więc w retorcie takim sa­
mym eksperymentem „wbrew naturze". 
Nauka ma prawo i obowiązek dokonywa-

nia podobnych eksperymentów w Imię 
postępu nauki celem dania ludzkości spo­
sobu panowania nad naturą".

Doświadczenia przeprowadzone w Bo­
lonii z powstaniem embrionu ludzkiego 
poza ciałem metki są tylko następstwem 
eksperymentów w świecie zwierząt, zna­
nych już w medycynie od dawna. Pierw­
sze pomyślne doświadczenia przeprowa­
dzono na świnkach morskich i królikacp jUż 
w 1380 roku i wyniki opublikowano w tai- 
chowych czasopismach. i

Gdy chodzi o embrion ludzki — w 1914 
roku udało się Hamiltonowi, a w 1948 k. 
amerykańskim naukowcom Menkinowi i 
Rockowi p>zeprowadzić sztuczne poczęcie 
w retorcie i doprowadzić do cztarokomór- 
kowego stadium. Amerykanin Shotteles w 
talach 1953 i 1954 zdqtał rozwój poczęcia 
doprowadzić jeszcze dłużej, bo do sta­
dium — „morula”. Tak więc eksperyment 
boloński nie jest nowością. Byłoby nato­
miast sensacją naukową, gdyby udało się 
embrion utrzymać przy życiu przez 4 ty­
godnie. Utrzymanie przy życiu embrionu 
w piątym tygodniu, gdy wykazuje juz od­
rębności najważniejszych organów, byłoby 
ogromnym sukcesem nauki. Tego jednak 
eksperyment bolońsk' nie dokonał.

lak się zdaje w obecnym stadium nauki
J dalszego rozwoju embrionu nie di się 

uzyskać bez naturalnego organizmu matki.

Nie oznacza ło wcale, że próby w łyn' 
kierunku nie będą w przyszłości podej­
mowane. W obecnym słanie wiedzy nie- 
dycznej jest rzeczą bardzo hudną, e na­
wet niemożliwą, rozwiązać ten problem. 
Nic więc dziwnego, że nie powiódł 
eksperyment również uczonym bolońskim-

Trudności są wyłącznie natury technicz­
nej. Jeżeli uda się je medycynie pokonać, 
utopia Adous Huxley a w powieści „No­
wy Świat" stanie się rzeczywistością.

Na skutek postępu wiedzy i techniki P°' 
wstają nowe moralne i prawne problemy- 
Zanim wchłonie je społeczeństwo, musi 
je poprzedzić wszechstronna dyskuSP- 
Działa tu nieubłagane prawo dialeKly '• 
Jeżeli więc uda się nauce stworzyć <s'O 
ludzką, wymarzonego przez Fausta No- 
munkulu^a, ło jest dać mu życie w Pró' 
bówce, powstaną również moralne, 
ne i socjalne problemy, które musi ludz* 
kość rozwiązać. „Lecz to nie uprawnia 
nikogo — pisze prof. Montaluti — do o 
cinania skrzydeł wiedzy, co •— 
historia — jest rzeczą beznadziejną. N'e 
dobrze jest, gdy pewne eksperymenty o>r 
głasza się za niemoralne „wbrew nafufz^ 
• wymusza ich zaprzestania, jak »o 
stało z doświadczeniem uczonych w 
lofńi”. II BARASSiŁl
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Pracownicy poszukiwani
2 ińż. meliorantów, 2 inż. budowlanych oraz 
1 inż. leśnika zaangażuje natychmiast Bank 
F.ołny, Oddział Wojewódzki w Poznaniu, ulica 
Czerwonej Armii 81. Pożądani są kandydaci, 
którzy posiadają kilkuletnią praktykę w wy­
konawstwie na samodzielnych stanowiskach. 
Warunki płacy do uzgodnienia na miejsca. Po­
szukujemy kandydatów na stanowiska star­
szych inspektorów kontroli technicznej (do­
radców technicznych). Ki 128

Maszynę do ubijania jaj, 
śmietany kupię. Łyskawa, 
Krotoszyn, ul. Gołębia 5, 
telefon 536. 22158g
Kupię prasę do malowa­
nia tkanin lub kto mo-
że ją wykonać.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Świer-

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WYROBOW METALOWYCH I MODEI.ARSKTCH 

W POZNANIU, ulica Grunwaldzka nr 81

PRZYJMUJE USŁUGI
dła świata pracy w zakresie prac zpawal- 
niczych i ślusarskich. Naprawia i konser­
wuje szlifierki do parkietu i pompy wirowe 
do wody.

Przyjmę dwóch panów na' 
wspólny przejściowy po­
kój. Długa 10 m. 14. 21788g
Lekarz poszukuje pokoju 
do 3 godzin dziennie na 
gabinet lekarski. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 218?3g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, samodzielne, sło
rteczne, IV piętro, na

Przetargi Komunikaty
Poznańskie Zakłady Przemysłu Muzycznego 
w Poznaniu, ulica Smolna 13, telefon 513-50, 
14-34 i 95-22, ogłaszają przetarg na:
i.

Inżynierów z praktyką, inżynierów-stażystów, 
techników ze specjalnością spawalnictwa, tech­
ników mechaników i budownictwa lądowego, 
ekonomistów do Działu Zaopatrzenia z branży 
elektro-technicznej, inspektora gospodarki ma­
teriałowej, majstrów montażowych oraz eko­
nomistów do Działu Inwestycji zatrudni zaraz 
Poznański Mostostal. Warunki płacy wg ukła­
du zbiorowego w budownictwie, praca na 
miejscu i w terenie. Oferty z życiorysem i świa­
dectwami należy składać w Mostostal, Poznań,

czewskiego 3 dla 21Ł84g.
Kupię lub wezmę na wy­
chów lisy. Ignacy Kacz­
marek, Baszków, powiat
Krotoszyn. 21885g
Kupię garaż blaszany 
składany. Telefon 446-30.

____________________ 2J900g
Kupię pokój stołowy, no­
woczesny. Garbary 61 m.
16, tel. 504-51. 2]988g

K1256

OGŁOSZENIA DROBNE^
Okazyjnie, sprzedam sno- • Sprzedam wózek 1 space- 
powiązałkę konną marki । rówkę. Łanowa 9 m. 6
Fahr, w bardzo dobrym | (Wilda), 
stanie oraz żniwiarkę- 
śmigłówkę. Adres: Anto-
ni Horynski, Sędziwko. 
pow. Szamotuły. 21866g
Spacerówkę giętą z bud­
ką, ceratką sprzedam. Je-

21967g
Krowę młodą wysokociel- 
ną sprzedam. Poznań- 
Szczepankowo, Wiepraw-
ska 44. 21968g

ul. Kochanowskiego 7, pokój nr 1. KI 140
Kierownika technicznego przyjmie zaraz Wie­
lobranżowa Spółdzielnia Pracy. Wymagane 
wykształcenie wyższe lub średnie techniczne 
z praktyką. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia. Oferty wraz z życiorysem i odpisami 
świadectw kierować: Piła, ulica Bieruta 3.

2193lg

Kupię maszynę do ciasta. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

 3309p rycka 41 m. 4. 21877g

Kierownika Klubu do dużego zakładu przemy­
słowego z wykształceniem średnim oraz zna­
jomością i prowadzeniem spraw kulturalno- 
oświatowych przyjmiemy natychmiast. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla KI 170.
Mechanika konserwatora urządzeń tele- i ra­
diofonicznych przyjmie Powszechny Dom To­
warowy w Poznaniu, ulica Mielżyńskiego 14. 
Oferty z życiorysem i przebiegiem dotychcza­
sowej pracy należy składać w Sekcji Kadr PDT 
w Poznaniu, ulica Mielżyńskiego 14, I piętro, 
pokój 5. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
pracy pracowników handlu wewnętrznego.

K1291

gotowaniemGosposia
zaraz potrzebna na f go­
dzin dziennie. Tel. 622-63 
lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21758g.

Uezennicę — zawodu fry 
zjerSkiego przyjmę. wa­
runek, ukończone 9 klas. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2,'844g.

Ucznia przyjmie warsztat 
ślusarsko - mechaniczny, 
Poznań, ul. Czekalskie 13.
Osiedle Warszawskie.

21897g
sztatu mechanicznego.
Zgłoszenia: Poznań, Gio-
gowska 253. 21778g
Uczeń ślusarski potrzeb­
ny. Zgłoszenia — warsztat 
ślusarski, Poznań, ul. Ko 
(cielna 36. 21799g
Oddam większą ilość kra 
watów do malowania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 

'Świerczewskiego 3 dla 
21 ŁS3g. _________.
Potrzebna fachowa dzie­
wiarka z maszyną. Cferty 
Biuro dgłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 218P6g.
Sprzątanie biur przyjmę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21S96g.

Szwaczki krawaciarki
zdolne, specjalistki na 
krawaty długie, wiazańe, 
rocznie szyte, potrzebne 
Oferty Biuro Ogłoszeń', 
Świerczewskiego 3 dla 
21909g.

Zawiadamiamy, że kursy: 
śamochodowo-motocyklo- 

we, spawania elektryczne 
go oraz kroju i modelo-
wania 
n. i96i 
muje i 
TKWP, 
14-45.

rozpoczną 
r. Zapisy 

informacji 
Lampego

się 25. 
przyj- 

udziela 
7 tel.

21784g

Dnia 22 lutego 1961 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po ciężkich cierpieniach, mój naj­
droższy mąż, kochany syn, brat, zięć, szwa­
gier i wujek, śp.

Jan Bugajewski
Msza św. żałobna odbędzie się w sobotę, 25 bm., 

o godzinie 8 w kościele OO Zmartwychwstań­
ców.

Pogrzeb odbędzie «ię tego samego dnia o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

Strapiona
ŻONA Z RODZINA

Poznań, Umińskiego 5. 22457g

Chcesz dobrze sprzedać — 
kupić samochód lub mo­
tocykl załatw to w Po­
średnictwie Nad Wierzba 
kiem 5, dojazd tramwa­
jem 9, 11, telefon 459-07. 

20462g

Szyularkę 4-wrzecionową, 
elektryczną za 4.900 zł 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21880g.
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, dużą, dywan 
ręcznie tkany 3X4,5, wó­
zek sportowy. Marcinków
skiego 21 m. 7. ?1891g

Wóz skrzyniowy na gu­
mach 20-kach i samochód 
Opel bagażówkę 1-tono- 
wy, okazyjnie sprzedam. 
Jankowiak, Poznań-Gara-

większe, peryferia niewy­
kluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21834g.
Rencistka poszukuje po­
koju. Zapłaci za rok z 
góry, telefon 636-17, wewn. 
06 lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla_21838g.__ ______ _
Zamienię 2’/t pokoju z 
kuchnią, samodzielne na 
2-pokojowe i 1-pokojowe 
z kuchnią. Warunki ko­
rzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21840g.  _
Mieszkanie wyłączone od-
dam pokój, kuchnia.

szewo. 21969g
Maszyny krawieckie Pfaff 
uniwersalną, aparatem do
pikowania 
kopp" 245, 
sprzedam.
24 m. 8.

oraz „Diir- 
z silnikiem 

Łukaszewicza 
21984g

łazienka, centralne ogrze­
wanie, komfort, Rabka 
Zdrój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
di a 21855g. ____

4.

Skuter „Osa” nowy, prze­
bieg 3.000 km — 14.060 zł 
oraz agregat oświetlenio­
wy 24 V 11 żarówek, ka­
bel 4.500 zł sprzedam Ed­
mund Chojnacki, Wągro­
wiec, Bartodziejska 3. te-

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską, bardzo mało uży 
waną. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21892g.

Szparagi jednoroczne (bia 
łagłówka) na pół ha sprze 
dam. Wiadomość: Pcznań, 
Wrocławska 9, pracownia
obuwia 21593g

lefon 292. 3452p
Sprzedam okazyjnie ciąg­
niki „Hanomag”, po re­
moncie. Zbąszyń, Czer­
wonej Armii 3, telefon 79. 

_________________ 21774g
Sprzedam heblarkę - wy- 
równiarkę. Mosina, ulica

Sprzedam szafę, bibliote­
kę i biurko. Tel 610-38.
  ’ 21894g

K’onowa 1. 22138g
Motocykl SHL — 150, do- 
rarty, sprzedam, ulica Wit 
kowska 18 m. 1, od godz.
16. 21827g
Rower z motorkiem wę­
gierskim Dongo sprze­
dam, ul. Witkowska 18 m.
1, od godz. 16. 21828g
Sprzedam samochód DKW 
F-8, bagażówkę. Poznań, 
Findera 37, warsztat.
____________________ 21845g
Sprzedam leżankę jak no­
wą. Św Wojciecha 22/24 
m. 6. ’ 21850g
Pianino firmy „Drygas” 
mechanizm angielski, pły­
ta metalowa sprzedam. 
Poznań, telefon 834-05, od
godz. 17—21. 22030g
Ładny, duży dywan plu­
szowy, nadający się rów­
nież do kościoła, wózek 
dziecięcy, nowe, zagranicz 
ne opony, dętki, łożyska 
skrzyni biegów Fiata 600 
— okazyjnie sprzedam. 
Dolna Wilda 34 m. 1.
___________ ___ _____ ?1856g

Sprzedam tanio wózek ko­
szykowy, jak nowy. Po­
znań, ul. Fabryczna 6 m. 
ó3. 21858g

Gabinet ciemny dąb przed 
wojenny, fotel, bibliote­
ka. fortepian ..BlUtliner” 
sprzedam. Tel. 633-39.
__ ___________________21905g
Sprzedam motorower Sim 
son. Poznań, Głogowska

Sprzedam okazyjnie po­
kój stołowy (czarny dąb) 
lub zamienię na r.owo- 
czesnv — dopłacając. Gar 
bary 61 m. 16, tel. 504-51. 

21989g

Oddam pokój umeblowa­
ny — wyłączony, 45.000,— 
złotych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21863g.
2 pokoje, kuchnia, z do- 
zorstwem zamienię na 
równorzędne lub większe 
bez dozorstwa. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21875g.

345 m. 5. 21923g
Sprzedam 5 wozów siana 
z lucerną. Telefon 22-02. 

21926g
Fortepian koncertowy 
..Bechstein”, w dobrym 
stanie — sprzedam. Mar­
ta Mahoj, Wolsztyn, ulica 
Czerwonej Armii 44. 21927g
Gazową kuchenkę z pie­
karnikiem sprzedam. Wi­
nogrady 139 m. 2. 21934g
Sprzedam motocykl WSK. 
Tel. 82-11, wewn. 518, ul.
Kmieca 28. 21943g
Sprzedam pianino krzyżo­
we. w dobrym stanie. Po­
znań, ul. Dolina 1 m. 2 
(Wilda). 21950g
Sprzedam zgrzewarkę im­
pulsową do zgrzewania 
folii polietylenowej wzgl. 
przyjmę zlecenia. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2U»55g.
Maszynę krawiecką „Sin 
ger” sprzedam. Umiń­
skiego 7a m. 37, w podwó-
rzu. 21960g
Sprzedam samochód oso­
bowy DKW. Poznań, Dzier 
żyńskiego 266 m. 3. 21966g

Dnia 22 lutego 1961 r. zakończył swój praco­
wity żywot, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 84, 
śp.

Stefan Piechocki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej parafii 
Bożego Ciała, ulica Bluszczowa.

Pogrążone w głębokim smutku
DZIECI I RODZINA

Dnia 21 lutego 1961 roku zmarł nasz najukochańszy brat, przyjaciel 
i szwagier, śp.

Jan Marciniak
pr ze żywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o godzinie 11 t kaplicy cmen­
tarza parafialnego w Poznaniu na Sołaczu.

O bolesnej stracie zawiamiają
SIOSTRA I SZWAGIER

Margonin, 23 lutego 1961 r. 22456g

Po 52-letniej pracy pedagogicznej, odszedł od nas dnia 22 lutego 1961 r.

1000 ofert zamiany miesz­
kań poleca Biuro Gwardii 
Ludowej 18 (po południu). 

21992g
Zamienię pokój 24 m* na 
mniejszy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21873g.
Sopot! Duży pokój, cen­
trum, zamienię na pokój 
z kuchnią lub bez w Po­
znaniu (jedna osoba). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21819g.____________________ 
2 duże, słoneczne pokoje 
z kuchnia (łazienka współ 
na), zamienię na jeden 
lub półtora pokoju z kuch 
nią, łazienką, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21823g.
Duży pokój, słoneczny, 
1 piętro, z wygodami, śród 
mieście zamienię na 2 po­
koje z kuchnią względnie 
wspólną. Warunki korzyst 
ne do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21825g.
Zamienię l*/t pokoju, z 
kuchnią, przynależnościa- 
tni w śródmieściu na 1 
pokój z kuchnią, w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21832g.

Dwie pracujące poszukują 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 21879g. ____________
Samodzielne komfortowe, 
4-pokojowe przy Parku 
Kasprzaka zamienię na 2 
mieszkania samodzielne: 
2-pokojowe i jednopoko­
jowe (nowe budownictwo, 
Grunwald. Jeżyce), I pię­
tro. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21881g.

wykonanie 6.000 sztuk talerzy adaptero­
wych z powierzonej blachy i wg dostar­
czonego oprzyrządowania z dostawą sukce­
sywną po 1500 sztuk miesięcznie, począwszy 
od 1. V. 1961 r.
lakierowanie z wypalaniem 6.000 sztuk ta­
lerzy adapterowych (0 ca 280 mm) z do­
stawą sukcesywną po 1500 sztuk miesięcz-
nie, począwszy od 1. V. 1961 r. 
lakierowanie z wypalaniem 3.000 
rek aluminiowych o wym. 185X12 
stawą sukcesywną po 1.500 sztuk 
nie począwszy od 1. V. 1961 r.

sztuk ni- 
mm z do- 
miesięcz-

W

lakierowanie z wypalaniem (jednostronne) 
4.500 szt. podstaw przystawki do gitar o wy­
miarze ca 90X25 mm z dostawą sukcesyw­
ną po 1.500 sztuk miesięcznie, począwszy 
od 1. V. 1961 r.
przetargu mogą wziąć udział przedsiębior-

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać w Dziale Zaopatrzenia 
P. Z. P. M., ul. Smolna 13, który udzieli rów­
nież bliższych informacji. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 2. III. 1961 r., o godz. 10 w Dzia­
le Zaopatrzenia. Zastrzega się prawo swobod-
nego wyboru oferty. KI 248

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z przeprowadzeniem kapitalnego 
remontu Mostu Rocha, zamyka się z dn. ogło­
szenia dla ruchu kołowego w. w. most na od­
cinku od ul. Grobla do ul. Zamenhoffa. Objazd 
w obu kierunkach ustala się ul. ul. Kaz. Wiel-
kiego Strzelecka
— Zamenhoffa.

Most Marchlewskiego
KI 283

Pokój komfortowy dla 2 
studentek I roku studiów 
zaraz oddam. Omówienie 
warunków tylko z rodzi­
cami. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21930g.

Sprzedam parcelę (Wino­
grady), przy tramwaju, 
uzbrojoną, zadrzewioną, 
prawem budowy. Telefon
24-46. 21830g

Zakład fryzjerski z mie­
szkaniem zamienię na 2 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Warunki do omó 
wienia. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21888g.  
Pokój dwom panienkom 
wynajmę. Poznań-Gór- 
czyn, Gostyńska 1C5.

____________ 219(Hg
Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią, przyległym loka 
lem na sklep, warsztat 
Wilda, zamienię na samo­
dzielne 3-pokojowe z przy 
należnościami. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 219Ó6g.
Odstąpię względnie wy­
dzierżawię pomieszczenie 
na hodowlę pieczarek z 
urządzeniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew- 
skiego 3 dla 21917g.

Zamienię pokój 23 m* i 
wspólna kuchnia na wnęk 
sze. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21935g. __
Samotna panienka* poszu­
kuje pokoju ewent. zapła 
cę za rok z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21940g.

Parcelę większą z możli­
wością podziału na mniej 
sze przy Poznaniu sprze­
dam tanio przedsiębior­
czej osobie. Noskowskie-
go 8 m. 1. 21893g

Na okres dwóch lat pra­
cująca panienka poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21946g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny Swarzędzu. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21904g.___ ___
Sprzedam pół parceli 6Ś0 
ms na Winogradach. O- 
ferty Biuro, Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
219J3g.
Domek trzypokojowy wol

Oferty
270.MO zł sprzedam.

Biuro Ogłoszeń,

Mieszkanie dwupokcjowe 
zamienię na trzypokojo­
we, samodzielne. Warunki 
korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22473g.

Dom jednorodzinny w Po­
znaniu, przy trolejbusie, 
z ogrodem i domkiem go­
spodarczym, wyłączany, 
korzystnie sprzedam. Wa­
runek mieszkanie zastęp-

Świerczewskiego 3 dla 
22256g._________________  
Sprzedam dom w Swarzę­
dzu. Zgłoszenia: Swa­
rzędz, ul. Sienkiewicza 1. 

22302g

cze —
Oferty

pokój z kuchnia.
Biuro

Świerczewskiego 
3W88g.

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 34 ary ziemi, sta­
cja Chocicza, pow. Jaro­
cin. Adres właściciela: 
Środa, Dworzec 2 m. 5.
______________________ 3311p

Okazyjnie sprzedam nie­
ruchomości Koninie

W dniu 21 lutego 1961 r. zmarła nagle, moja 
najdroższa tona, nasza kochana siostra, śp.

Henryka Gilewska
Msza św. żałobna odbędzie się w sobotę, dnia 

25 bm., o godzinie 8 w Kolegiacie Farnej.
Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 10 z ka­

plicy cmentarnej na Jeżycach.
W nieutulonym smutku

MĄ2 Z SIOSTRAMI I
Poznań, ulica Szkolna 17.

pogrążony 
BRAĆMI

22470g

przy ul. Reformackiej 17 
oraz ziemię w Żychlinie, 
powiat Konin. J. Lietman, 
Szamotuły, Wiśniowa 14. 
______________ 21882g

Sprzedam parcelę opłoto- 
waną, zadrzewioną z za­
twierdzonym planem bu­
dowy w Luboniu. Zwrot­
nicza 14 m. 4 (Dębiec). 

21870g
Połowę willi z wolnym 
mieszkaniem przy tram­
waju do 250000 zł kupię 
zaraz. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22869g.

Spokojny, zrównoważony, 
bez nałogów kawaler, lat 
30, właściciel taksówki 
pozna w celu matrymo-
nialnym inteligentną,
zgrabną panią najchęt­
niej z mieszkaniem. Za-
pewniam zwrot zdjęć 1
dyskrecję. Oferty Biuro
Ogioszeń
go 3 dla 21829g.

Swierczewskie-

Wdowa bezdzietna, lat 54, 
z mieszkaniem, pozna pa­
na w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21867g.

kaplicy cmen-

najdroższy mąż, nasz troskliwy 
lat 74, śp.

pogrążone 
RODZINA

W ciężkim smutku
ŻONA, CÓRKI I

na

Dnia 2 grudnia 1960 roku zmarł śmiercią tragiczną, śp.i ki uumd law foku zmari śmiercią tragiczną, sp.

__ _ _ _ _ _ _  Jozef Walkowiak

Dnia 21 lutego 1961 r. zmarł. przeżywszy lat B3, 
opatrzony Sakramentami św., śp.

Dnia 23 lutego 1961 r. zmarł nagle, mój 
jciec, brat, dziadziuś i teść, przeżywszy

Franciszek Musiałek
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 26 bm., o godzinie 15 z 

tarnej na Junikowie.

Poznań, Grunwaldzka 17 m. 1.

inspektor szkolny w Obornikach, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem X lecia

Polski Ludowej i Złotą Odznaką ZNP.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm., o godainle 15 w Obornikach

Szkoła polska traci zasłużonego i cenionego pedagoga, a nauczycielstwo
powiatu serdecznego i oddanego przyjaciela.

O bolesnej stracie zawiadamiają 1
INSPEKTORAT OŚWIATY I ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO

W OBORNIKACH

wieloletni i szczerze oddany sprawom Spółdzielni, 
Kolega.

członek zarządu i dobry

W dniu 21 lutego 1961 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 87, nasz ko­
chany Wujaszek i Przyjaciel, śp.

Leon Sawicki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm., 

o godzinie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

w smutku pogrążeni 
RODZINA I PRZYJACIELE ”

Franciszek Walewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 25 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone 

ZONA, DZIECI I RODZINA 
?2441g

: - 
listwo i Cze

JEGO § U

22387g | I_____  
osnaa iuMoni

Pochowany został nś cmentarzu powązko-wskim

Cześć Jego pamięcił

RADA NADZORCZA ZARZĄD

w Warszawie.

PRACOWNICY

RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI ZAOPATRZENIA I ZBYTU
GALANTERYJNIKOW 1 ZABAWKARZY W POZNANIU

K1264

Wielebnemu Duchowieństwu, Cechowi Rze­
miosł Włókienniczych, Krewnym, Przyjaciołom, 
Lokatorom i Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
posługę, śp.

Józefowi Musze
oraz za złożone wieńce i kwiaty f

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 
składa

ZONA Z RODZINĄ
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24
piątek

Imieniny
Macieja, 
Modesta

Słonce: 
wsch.: 6.52 
zach.: 17.20

Teatr#
OPERA — g. 19 — przedstawienie 

zamknięte
POLSKI — g. 19 — „Święta Joan­

na” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19.13 — „Apelacja Vil 

łona” (kończy się ok. g. 22.13)
OPERETKA - g. 19 — „Sy1va”— 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Kozalin- 

ka” (kończy się ok. 12.20), g 20 
„Bal u prof. Baczyńskiego” (koń 
czy się ok. g. 21.40)

hina
.APOLLO g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 

— „Ciao, cjao Baiubina” (wio­
ski 16 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — „Mio 
de lwy” (ameryk. 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30 — 
„Rzymskie wakacje” (USA 16 !.» 
godz. 15, 17,30, 20 „Bunt kapita­
na” (CSRS 16 U

DOM KULTURY MO — g. 15, 17,30, 
20 — „Śmierć na klęczkach” — 
rfranc. 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 - 
„Pilot odrzutow ców” (radź. 12 1.) 
g. 18, 20.15 — „Krzyk” (włoski. 
18 I.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — .Spo­
kojny człowiek” (USA 16 1.)

Malta — g. 16. 18. 20.15 — „o- 
strożnie Yeti” (poi. 16 1.)

.Miniaturka — g. 15.45, i« — 
„Kolorowe pończochy” (poi. 12 
lat), g. 20.15 — „Szalona noc” — 

. (meksyk. 18 1.)
MUZA — g. 10. 12.30 — „Dama
. Kameliowa” (USA 18 1.). g. 15, 

17.30, 20 — „Spotkali się w po­
ciągu” (radź. 12 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18. 20.15 — 
„Zona piekarza” (franc. 18 1.)

FANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Paryski włóczęga” (franc. 16 1.) 

PIAST — g. 17, 19 — „Świadek o-
skarżenia” (USA 18 I.)

FIALTO — g. 10.30, 13. 15.30. 18.
20.15 — „Casino de Paris” (franc 
-włoski 16 1.)

SCALA — g. 16, 18. 20 — „Ostroż­
nie Yeti” (poi. 16 1.)

JTĘCZA — g. 16. 18. 20 — „Wesoła 
orkiestra” (ang. 10 1.)

(WARTA — g. 10, 12. 14 — „Mil­
cząca gwiazda” (poi. 10 1.), g.
17.30. 20 — „U progu życia” — 
(szwedzki 18 1.)

wojskowe — remont
(WCZASOWICZ — g. 17. 19.15 —

„Atomowa kaczka” (ang. 12 1.) 
1'OTOPLASTIKON — g. 10--20 —

„Afryka mówi”

lladio
PROGRAM H (POZNAŃ)

14.30 — „Listy spod lipy” — fel. 
R Koguta: 14.45 — Fel. F. Fornal 
czyka; 15.05 — Utwory na altów­
kę; 15.30 — Dla dzieci ode. 6 po­
wieści I. Jurgielewiezowej: 16.10 
•— Wielkopolskie zespoły chóral- 
x e; 16.23 — Aud. sportowa: 17.20 — 
W tanecznym rytmie; 17.50 — Kro 
r.ika sportowa; 18 — Młodzi soliś­
ci przed mikrofonem; 18.10 — Na 
studenckiej antenie; 18.25 — Ma­
zika i akt.: 18.45 — Audycja z cy­
klu: „Szukamy 15 miliardów zło­
tych”; 19.05 — Jan Sebastian 
Bach; 19.15 — Fel. J. Grzędzlelskle 
go; 19.30 — Transmisja Koncertu 
Symf.; 20.25 — Dyskusja literac­
ka (w przerwie koncertu); 20.45 — 
c. d. koncertu; 21.52 Sport: 21.53 — 
Melodie taneczne: 22.05 — Teatr 
TR: 22.54 — Melodie rozrywkowe; 
33,05 — Ze świata jazzu; 23.35 — 
,.Na dobranoc”.

Teleujizia
POZNAŃ

18 — Wszechnica TV „Metalur­
gia dziś i jutro" — (K-ce); 18.30 — 
„Telerozmaitości" — (lok); 19 — 
Rozmowa ze Zbigniewem Bieńko­
wskim (W-wa); 19.30 — Dziennik 
telewizyjny— (W-wa); 20 — „Spra 
wa 4 milionów” — rzecz o refor­
mie szkolnictwa (W-wa); 20.30 — 
Film fab. pred. radź, dla widzów 
od lat 12 — „Miłość należy ce- 
r«ić” — (lok.).

KATOWICE
18.30 — Film z serii „Przygody 

Sir Lancelota"; 20.30 — „Aktual­
ności”.

Wystawi
MUZEUM HISTORII M. POZNA- 

N’IA (Stary Ratusz) — wystawa 
widoków starego Poznania — wy 
stawa czynna w godz. od 9—15.

KLUB ZPAP — pl. Wolności 4 — 
wystawa malarstwa artysty-ma- 
Jarza Ildefonsa Houwalta —wy­
stawa czynna w godz. od 9 19.

CBWA — St. Rynek 3 — Wysta­
wa Malarstwa J. Wodyńskiego— 
wystawa czynna w godz. 10—18.

Koncert#
AULA U AM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny — dyrygent Antoni 
Wicherek, solistka Aleksandra 
Utrecht — fortepian.

Dpżurn pełnia
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINI­

CZNY IM. PAWŁOWA — chirur 
gia — interna — ul. Garbaty 17, 
teł. 540-04.

APTEKI: Głogowska 47. Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego H, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 33.

iMrodauSiha pantomima

Dla kobiet
W dniu dzisiejszym o godz. 

18 na temat „Raki i stany 
przedrukowe żeńskiego na­
rządu rodnego” mówić bę­
dzie lek. mcd. Z. Wojcie­
chowski. Wykład odbędzie się 
w ramach Studium dla mło­
dych matek w sali II Kliniki 
Położniczo - Ginekologicznej, 
ul. S. Engla 31. (na)

INFORMUJEMY
Okręgowy Komitet Studencki 

ZMS, Okręg. Rada Studencka 
ZMW i Rada Okręgowa ZSP w Po­
znaniu organizują w dniu 24 lu­
tego o godz. 16 w sali konferen­
cyjnej KW ZMS przy ul. KOŚciusz 
ki 80 a, III p. wspólne plenarne po­
siedzenie poświęcone sprawie u- 
działu organizacji studenckich w 
kampanii wyborczej do Sejmu i 
P.ad Narodowych.

Klub im. Włodzimierza Pietrza­
ka zaprasza na odczyt pt. „Z dzie 
jów prasy wielkopolskiej", który 
wygłosi mgr J. MISIAK w sali klu 
bu, ul. Kramarska 2. dnia 24 bm. 
o godz. 18.PO.

Dnia 24 bm. o godz. 18. w Klu­
bie Techniki. Szkolna 1. odbędzie 
się prelekcja na temat; „Uprzemy­
słowione budownictwo mieszkanio­
we wg PRU”, połączona z wyświe­
tlaniem filmów.

Komisja Budownictwa i Architek 
tury PTPN zaprasza 24 bm. o godz. 
18, do sali PTPN, ul. Mielżyńskie- 
go 27/29, na odczyt prof. mgr. inż. 
arch. Władysława Czarneckiego ot. 
.Problemy urbanistyczne m. Po- 

znnnia”.
Dzisiaj, o godz. 19, w Klubie Me­

dyka. ul. Mielżyńskiego 24 odbę­
dzie się w-ieczór autorski poznań­
skiego satyryka, Juliana Mikołaj­
czaka. Wstęp wolny.

Z okazji XVI rocznicy oswobo­
dzenia Poznania, odbędzie się 24 
bm o godz. 18 koncert, organizo­
wany przez dzielnicowy komitet 
Frontu Jedności Narodu w Domu 
Tramwajarza, ul. Słowackiego 21, 
na który zaprasza się mieszkań­
ców Jeżyc.

Dnia 24 bm. o godz. 18.30 w Li­
ceum Pedagogicznym, ul. Różana 
17. odbędzie się doroczne, walne 
zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
Towarzystwa Polsko-Węgierskie­
go, na którym przeprowadzone 
będą wybory nowego zarządu i u- 
chwalenle zmian w statucie.

Walne zebranie Sekcji Nauczy­
cieli Emerytów przy Oddziale 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go odbędzie się 24 bm. o godz. 17 
w nowej szkole PĆZY ul. Św, Je­
rzego. Na zebraniu wystąpi Po­
znański Chór Chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego.

I Jak już donosiliśmy, w począt- 
; kach marca przybędzie do Po­

znania na kilkudniowy pobyt zna 
ny z występów w kraju i za gra- 

; nicą — Wrocławski Teatr Panto­
mimy, którego twórcą i kierow- 

j nikiem artystycznym jest Henryk 
Tomaszewski. Goście zaprezen­
tują dwa najnowsze programy. 
Dla dzieci wystawią oni rewię ba­
jek, dla dorosłych — składany 

! spektakl pod tytułem „Gabinet 
t osobliwości". Na zdjęciu: frag­

ment zbioru bajek pt. „Uczeń 
czarnoksiężnika".

Fot. — J. Korpal

Powstał Klub 
Marynistów

Przy Zarządzie Wojewódz­
kim LPŻ w Poznaniu powstał 
ostatnio Klub Twórców Mary 
nistów. Skupiać on będzie li­
teratów publicystów, plasty­
ków i artystów-fotografików 
pracujących nad zagadnienia­
mi morskimi.

Klub zamierza zorganizować 
szereg spotkań i imprez. M. 
in. odbędą się spotkania z au­
torką „Ludzi spod żagli” — 
prof. dr W. Kowalenko, z pro­
fesorem dr. J. Górskim, z prof. 
dr. P. Pollakiem, z literatem 
Leszkiem Prorok em itp.

Plany przewidują również 
przeglądy filmów archiwal­
nych i współczesnych, (jk)

Wieczór 
muzyki litewskiej

Oddział Litewski Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol- 
skiej w Wilnie oraz Wileń­
skie Towarzystwo Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą, na­
desłały do TPPR w Poznaniu, 
interesujące nagrania orygi­
nalnej muzyki litewskiej. W 
związku z tym, Kolo Przyja­
ciół Litwy przy TPPR orga­
nizuje 28 bm., w lokalu przy 
ul. Ratajczaka 37, Wieczór 
Muzyki Litewskiej. Oprócz 
zaprodukowania celniejszych 
utworów p. Wanda Jessc (so­
pran) wykona pieśni litew­
skie. Pogadanka Kazimierza 
Nowowiejskiego o charakte­
rze muzyki litewskiej będzie 
wstępem do prezentacji utwo 
rów.

Początek wieczoru o godz. 
18. (jh)

Mieszkanka ul. Hetmańskiej 
donosi nam, że od pewne 

go czasu nieznani sprawcy ła­
mią uliczne drzewa i tłuką ża­
rówki latarń. Pani K. K. pi- 
sze, że prawdopodobnie 
sprawcami tych wybryków są 
dzieci.

A my twierdzimy, że na pe­
wno dzieci, których rodzice nie 
pilnują należycie i nie tłu­
maczą im wartości dobra spo­
łecznego. Ul. Hetmańska jest 
zresztą tylko jednym przykła­
dem coraz częściej występują­
cego zjawiska niszczenia przez 
młodzież tego, co z trudem 
zbudowali inni. Jeśli jednak 
chodzi o zbyt często powtarza­
jące się wybryki na wymienio­
nej ulicy, to możemy jedynie 
apelować do MO o częstsze tam 
patrolowanie, (c)

Ulica Gołębia jest wąziut­
ka. Prawic nie ma na 

niej chodników. Stąd wszyscy 
piesi chodzą ulicą. A że ruch 
na niej duży (droga do Pre­
zydium WRN, Szkoła Baleto­
wa i jedno z największych 
przedszkoli) — o wypadek nie 
trudno. Chyba warto by było 
zamknąć tę ulicę od dworca do 
centrum — możemy pozwo­
lić sobie na omijanie przez sa­

mochody i motocykle tej małej 
uliczki, (ino)

fi zytelnik, którego nazwisko 
i adres posiadamy, skar­

ży się na niezgodne z planem 
kursowanie autobusów na linii 
Poznań—St rzeszy n. Ponadto,
autobusy na tej trasie często 
wypadają, po czym kursujące 
w kolejności nie mogą zabrać 
wszystkich czekających pasaże­
rów. Stąd liczne spóźnienia do 
pracy. „Dawniej — pisze nasz 
Czytelnik — wozy kursowały 
co 10 minut, obecnie — według 
nowego planu — co 12, a biada 
tym. którzy chca jechać do do­
mu między godziną 14 a 16. O 
wejście do autobusu toczą s.ę 
np. przy Al. Wielkopolskiej 
prawdziwe bitwy.”

Wydaje się nam, że można by 
uniknąć wielu skarg, gdyby 
tak MPK dopilnowało regular­
nego kursowania wozów, a tak 
że gdyby na wspomnianym

Spotkanie, o Liórym pamięć prieirMa lada

Dla nich to naprawdę historia. A jednak ich życic 
związane jest nierozerwalnie z dniem, gdy nad ca­

łym Poznaniem załopotaly biało - czerwone sztandary. 
Rówieśnicy wolności naszego miasta. Przybyli na świat 
23 lutego 1945 roku, w najph kniejszym dniu — słonecz­
nym i radosnym, takim, jaka jest ich młodość. Nie znali 
się dotychczas. Wczoraj spotkali się po raz pierwszy. Tę 
miłą niespodziankę przygotował dla nich Komitet Woje­
wódzki ZMS. Jedenaście dziewcząt i jedenastu chłopców 
zjechało się do Poznania ze wszystkich stron Wielkopol­
ski, by swe 16 urodziny obchodzić razem z 16-tą roczni­
cą wyzwolenia naszego miasta.
Ireczko Matuszewska! Kie­

dy przyszłaś na świat w Po­
znaniu przy ul. Kossaka, nikt 
z otoczenia nie orientował 
się, że miasto nasze jest już 
wolne. Rodzice mieli wówczas 
wiele kłopotów z Tobą. Dziś 
chodzisz do IX klasy Liceum 
Ogólnokształcącego. Interesu­
je Cię nauka, turystyka i 
sport. Twoi ulubieni poeci to 
Gałczyński i Tuwim. Prag­
niesz po ukończeniu liceum 
wstąpić na polonistykę i zo­
stać pedagogiem. By pełniej 
zrozumieć to wszystko, co 
dzieje się wokół nas, wstąpi­
łaś w szeregi ZMS-u. Więc w 
dniu Twego święta — speł­
nienia życzeń.

Kiedy w Bodzenku ujrzał 
światło dzienne Staszek Mar-

Erha naszych notatek v

W czym problem
Pod koniec stycznia br. za­

mieściliśmy notatkę pt. „Na 
Zatorzu — ludzie łamią ręce”. 
Skrytykowaliśmy w niej m. in. 
MPO, za pomijanie tej części 
miasta w harmonogramie wy­
wozu śmieci z posesji mieszkał 
nych.

Na nasz zarzut dyrekcja 
MPO odpowiedziała, że stale 
wywożenie nieczystości z ulic: 
Kościańska, Rakoniewicka i 
Leszczyńska może nastąpić do 
mero po umocnieniu nawierz 
chni tych ulic. Obecnie do­
je zd do nich jest utrudniony. 
Ciężkie wozy bezpylne łamią 
tutaj resory.

A nam się mimo wszystko 
wydaje, że przy dobrych chę­
ciach można z wymien'onege 
rejonu śmieci wywozić. No bo 
niby dlaczego nie mógłby tego 
załatwiać zwykły samochód 
lub nawet wóz?. Obecny sta­
nowisko MPO pozwala przy­
puszczać, że z wymienio­
nych ulic tak długo nie będą 
usuwane śmieci, dopóki nie zo 
stanie naprawiona jezdnia. 
Obawiamy się — a chyba mie 
szkańcy Zatorza również —że 
potrwa to zbyt długo. W mię­
dzy czasie domy i ulice mogą 
zginąć w gromadzących się 
śmieciach! (g)

Odczyt rektora
prof. dr. A. Klafkowskiego

W ramach „Piątków TRZZ” 
świetny znawca prawa między 
narcJowego, autor licznych 
prac z tego zakresu, prof. dr 
Alfons Klafkowski, rektor 
U AM, wygłosi dzisiaj odczyt 
o granicy polsko-niemieck^j 
w systemie umów międzyna­
rodowych. Odczyt odbędzie się 
w Pałacu Działyńskich o godz 
18. (fh)

przystanku ustawiło barierki. 
Wówczas zapanowałby tu po­
rządek.

I znów skarga komunikacyj­
na. Tym razem od miesz­

kańców ul. Żorskiej na Staro- 
łęce, których nie chcą zabie­
rać rano autobusy MPK. Po­
dobno przez 6 lat, właśnie ra­
no, jeden autobus dojeżdżał ty] 
ko do wymienionej ulicy. Obe­
cnie ten wóz skasowano. Oto 
przyczyna kłopotów.

MPK ma niezbyt dobre roze­
znanie w sytuacji, skoro zli­
kwidowano tak potrzebny po­
jazd. No bo skoro przez kilka 
lat kursowanie tego autobusu 
było pożyteczne, to dlaczego 
nagle wóz do ul. Żorskiej miał­
by się stać zbyteczny? (c)

Będąc w kawiarni „Cristal” 
— pisze nam p. L. K. — 

spożyłem ciastko francuskie, 
wypieczone na starym, zjełcza 
lym tłuszczu. Wskutek tego 
cierpiałem przez kilka dni na 
rozstrój żoladka. W kawiarni 
zaś „Literacka” ten sam Czy­
telnik otrzymał ciastko fran­
cuskie tak twarde i ciężkie, że 
można by takim pieczywem 
ulice hrukować.

Oha wypadki nie wymagają 
komentarza, (hl) 

ciniak nikt nie orientował się, 
że Poznań jest już wolny. 
Nikt też. nie mógł wówczas 
przewidzieć przyszłości Stasz­
ka. Dziś marzy on o tym, by 
po ukończeniu Liceum Peda­
gogicznego pójść na Wydział 
Matematyczno-Fizyczny Uni­
wersytetu w Poznaniu. Wie­
rzy, że potrafi zrealizować 
swoje życiowe plany. I tego 
mu życzymy!

\\rrodzinnej atmosferze po- 
’’ dejmował I sekretarz 

KW ZMS — Jan Pawlak 
drogich gości. Skrępowanie 
szybko ustępowało. Zaczęły 
się rozmowy. Najczęściej do­
tyczyły one przyszłości.

Historia pamiętnych dni 
j zbliżyła się do nich, gdy 
i przed gmachem Domu Żoł- 
j nierza, przy Tablicy Pamiąt- 
j kowej Franciszka Ratajczaka 

i na stokach Cytadeli składa­
li wiązanki kwiatów i słuchali 
historii sprzed szesnastu lat. 
Te momenty zostaną na 
długo w pamięci młodych.

O przeszłości rozmawiali 
młodzi na spotkaniu z uczest­
nikami walk wolnościowych: 
Stefanem Konieczniakiem, 
który brał udział w Rewolu­
cji Październikowej i hisz­
pańskich walkach. Wladysła- 
5vem Matuszewskim — po­
wstańcem wielkopolskim i 
Bernardem Łuczewskim, któ- 

I ry w dniu ich narodzin wal- 
1 czyi o Cytadelę. Podpułkow­

nik armii radzieckiej — Piotr 
Dziomin — składając życze­
nia solenizantom — poświęcił 
słów kilka 43 rocznicy Sił 
Zbrojnych ZSRR. Była to lek­
cja miłości ojczyzny i wol­
ności.

— — - - Ty odciąć!— — — — — — — — —
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POZIłA; POZIłAH

Pomniki
f lAziałania wojenne w roku 1945, a także poprzednie już 

I zabiegi hitlerowców w okresie okupacji, prawic cał-
। kowicic ogołociły Poznań z istniejących przed wojną pom­

ników. Niektóre wprawdzie zachowały się, łcez z zawie- 
I ruchy wojennej wyszły poważnie uszkodzone. Udrcstauro- 
। w ano je po wojnie według poprzednich wzorów.

Przed głównym wejściem do Ratusza ra Starym Rynku 
oglądamy do dziś figurę Plutona, zwaną także „Porwaniem 

I Prozcrpiny". Została ona zbudowana w roku 1766. Wojenne 
। uszkodzenia usunięto jeszcze przed odbudowaniem Ratu­

sza. Tuż prawic obok stoi odnowiony, także w pierwszych 
I latach powojennych — Pręgierz, słup kamienny ze sta- 
I tuetką rycerza z mieczem. Pręgierz postawiono na rynku 

w roku 1535 za pieniądze z grzywien, jakie w owych cza- 
I sach płaciły panny służebne za noszenie, zbyt bogatych 
I strojów. Obeer.ą figurę ufundowano w 1927 roku. Stanowi 

ona wierną kopię pierwowzoru z XVI wieku.
Na wewnętrznym dziedzińcu Nowego Ratusza (Zamku) 

| stoi dziś pomnik Bamberki. Ufundował go w początkach 
bieżącego stulecia znany poznański producent win — Gol- 
denring. Początkowo pomnik ten stał na Starym Rynku, 

g naprzeciw wylotu ulicy Woźnej. Później przeniesiono go 
na zachodnią stronę Starego Ratusza, a po wojnie na obec- 

f re miejsce.
[ Jednym z najstarszych w Poznaniu jest pomnik św. Jana 

Nepomucena. Usy tuowano go na Starym Rynku, naprzeciw
I wylotu ulicy Wrocławskiej. Ufundowany w roku 1724. 
i Dla upamiętnienia założenia w Poznariu pierwszych wo- 
I dociągów postawiono w r. 1832, na Al. Marcinkowskiego, 

pomnik Hygei. greckiej bogini zdrowia, uosabianej przez 
I żonę fundatora, hr. K. Raczyńskiego — Konstancję. Przed 
t wojną, przyistudzience pomnika pojono konie popularnych 
। dorożek.
„ W Parku im. Kasprzaka (Łazarz) znajduje się pomnik 

przedstawiający uwolnienie Andromedy przez Perscusza.
I Statua ta została wykonana w roku 1879 przez rzeźbiarza 
। Jana Pfuhla i do roku 1945 stała na obecnym placu Młodej 
. Gwardii. Ziyszczony pomnik odnowił w roku 1954 rzeź­

biarz poznański Edward Haupt.
I Zachowana do dziś fontanna przy Al. Marcinkowskiego 
I | (u zbiegu z ul. 23 Lutego) pochodzi z roku 1841.

/ Wielkie święto obchodzili poznaniacy w dniu 29 maja 
1960 roku, kiedy to na placu przed Uniwersytetem m1* 

I A. Mickiewicza odsłonięto ufundowany przez społeczeń­
stwo pomnik Wieszcza, dłuta art. rzeźb.

* Bazylego Wojtowicza. Trzeba tu wspom- 
I nieć, że pierwszy na ziemiach polskich 

pomnik Mickiewicza stanął w roku 1857 
tuż obok kościoła św. Marcina. U fundowało

I go również społeczeństwo, a wykonał Wła- 
। dysław Oleszczyński. Obecnie, na miejscu 

zniszczonego przez okupantów hitlerow- 
I. skich pomnika stoi pamiątkowy kamień.

Cóż to są za urodziny bez 
upominków. Nie zapomniał 
o nich Komitet Wojewódzki 
ZMS, młodym gościom wrę­
czono drobne pamiątki. W 
dniu święta naszego miasta, 
które również było ich świę­
tem.

JERZY KNAPIK

Mięso — 
tylko w SAMie!

Wstyd się przyznać, ale do­
piero niedawno kupiłem mię­
so w nowym SAM-ie. Wła­
ściwie to nie ' ja powinienem 
się wstydzić. Już raczej dy­
rekcja Miejskiego Handlu Mię 
sem, bo zaledwie dwa sklepy 
otworzyła dotychczas w Po­
znaniu.

Wchodzi człek do takiego 
lokalu i — n‘te tracąc czasu w 
kolejce — sam wybiera sobie 
mięso (opakowane w tomofan) 
według gustu, wagi i kiesze­
ni. Płaci i na pewno przyj­
dzie tu następnym razem. Ma 
bowiem gwarancję, ż,? w 
SAM-ie nikt go nie oszuka 
na gatunku, cenie i wadze.

A gdzie indziej? Mamy sy­
gnały, że personel tradycyj­
nych sklepów MHM, mimo za­
leceń dyrekcji, nadal nie wy­
pisuje paragonów, ani prowi­
zorycznych rachunków na opa 
kowaniu (z podaniem: co, ile 
i za ile), aby kupujący mógł 
sobie wszystko sprawdzić w 
nomu. W dalszym ciągu sprze 
dawcy liczą jak maszyny elek 
tronowe i pytają czy „może 
być więcej”?

Podobno w tym kwartale 
będą otwarte trzy nowe 
SAM-y: przy ul. Dzierżyń­
skiego 27a, w osiedlu Grun­
wald i przy ul. Wyspiańskie­
go 13. Naszym zdaniem — za 
mało. Samoobsługę można 
wprowadzić co najmniej do po 
łowy sieci sklepów mięsnych. 
Środki muszą się znaleźć. 
Trzeba także przekonać per­
sonel, że to dobra forma ob­
sługi i bardzo rentowna, (zs)


